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F ra n c fa t n a  r o z d r o ż u
Nie znalazła się na nim dopiero dziś... Osta­

tnie lata, to —  lata ostrych przesileń politycz­
nych i gospod. Przesilenia te dały się szczególnie 
we znaki Francji za rządów „Frontu Ludo- 
wego‘“. Objęcie steru państwa przez rząd Dala- 
dier, zdawało się, przyniesie przynajmniej chwi­
lowe uspokojenie. Przewidywania te częściowo 
spełniły się. Przez lato mogli Francuzi ode­
tchnąć. Mogli spokojnie wypoczywać wykorzy­
stując letnie urlopy. Rząd nie trapił ich żadnymi 
enuncjacjami.

Nie dlatego jednak, żeby wszystko było 
w p o r z ą d k  u... Okres letni jako wypoczynko­
wy nie sprzyjał temu, aby podejmować jakieś 
poważniejsze reformy.

ENUNCJACJA DALADIER.

Toteż z zaciekawieniem, jak informuje pra­
sa francuska, oczekiwano zapowiedzianego prze­
mówienia premiera Daladier. Powszechnie bo­
wiem było wiadomo, że nie będzie to pogadanka 
bez większego znaczenia, lecz że premier Dala­
dier uchyli przyłbicy i zapozna społeczeństwo ze 
swoimi z a m i a r a m i . . .

Tak też się stało. Premier Daladier nakreślił 
zasadniczą linię dalszego planu polityki gospo­
darczej rządu. A  więc oświadczył przed? wszyst­
kim, że nie pójdzie na nową d e w a l u a c j ę  —  
wiadomość b. miła dla wszystkich prawie Fran­
cuzów. Następnie podał do wiadomości, że jest 
przeciwny k o n t r o l i d e w i z .  Dalej, czarnymi 
kolorami malował sytuację międzynarodową. —  
Świat jest podminowany. Wszystkie państwa 
gorączkowo pracują i zbroją się. P o k ó j  E u ­
r o p y  z a g r o ż o n y ! . . .  Tym samym i... bez­
pieczeństwo Francji!... (Uderzył w czułą dla 
Francuzów strunę). I Francja musi się zbroić. 
Ale słaba strona Francji, to je j p o l i t y k a  
g o s p o d a r c z a .  Z handlem źle, dochód naro­
dowy katastrofalnie spadł (w  roku 1914 wyno­
sił 38 miliardów franków w złocie, w r. 1931 —  
49 miliardów, a w roku 1937 —  22 miliardy fr .), 
bezrobocie wzrosło (w  lipcu ub. r. wynosiło 316 
tys. a w lipcu br. —  353 tys.) Z w i ę k s z e n i e  
d o c h o d u  n a r o d o w e g o  —  o t o  d r o g a  
o c a l e n i  a...

Co zrobić!? „Trzeba odpowiednio przystoso­
wać 40-godz. tydzień pracy. Dopóki sytuacja na­
rodowa będzie tak naprężona jak obecnie, trze­
ba będzie pracować ponad 40 godzin, aż do 48 
godzin...'* —  oświadcza premier Daladier.

REAKCJA.

I tu pękła bomba!... Zawrzało jak w ulu. —  
Mimo zastrzeżeń premiera Daladier, że broń Bo­
że, nie ma na myśli zniesienia 40-godzinnego 
tygodnia pracy, a tylko jego modyfikację. Ze 
względu na ciężkie czasy... Ze względu na trud­
ności gospodarcze, których w dotychczasowych 
warunkach nie da się przełamać.

Konsekwencje nie dały na siebie długo cze­
kać. Premier Daladier po wieczornym przemó­
wieniu zaledwie położył się do łóżka, zaledwie 
zasnął, a tu telefon: W  prezydium rady mini­
strów nieoczekiwani g o ś c i e :  minister robót 
publicznych F r o s s a r d  oraz minister pracy 
R a m a d i e r .  Z... dymisją!

Nie podzielają programu premiera Dala­
dier...

Dymisja dwóch ministrów nie wywołała jed­
nak wielkich komplikacyj. W  ciągu czterech go­
dzin kryzys zażegnano. Opróżnione miejsca za­
jęli n o w i  ministrowie.

Gorzej z dalszymi „przyjaciółmi". Socjaliści, 
komuniści i Generalna Konfederacja Pracy ude­
rzyła na a la rm ! Organ Bluma, „Populaire" 
stwierdza z „ubolewaniem", że konsekwencją

mowy Daladier musi być „r  o z d ź w i ę k“ mię­
dzy rządem a socjalistami. Komunistyczna „Hu- 
manite" zagroziła rządowi „mobilizacją całej le­
wicy i mas robotniczych" C. G. T. wypowie­
działa się w sposób kategoryczny przeciwko 
„ z a m a c h o w i "  na 40 - godzinny tydzień 
pracy.

Nic dziwnego, że w tych warunkach sytua­
cja rządu premiera Daladier oceniana jest j  a- 
k o  b a r d z o  p o w a ż n a .

BEZ WYJŚCIA!?

Co zrobi premier Daladier? —  oto pytanie, 
które staje przed nami. Sytuacja, zdawałoby się, 
jest b e z  w y j ś c i a . . .  Z jednej strony kata­
strofalny stan gospodarczy kraju; z drugiej nie­
wyraźna sytuacja polityczna. —  Przytoczyliśmy 
cyfry spadku dochodu narodowego i wzrostu 
bezrobocia. Jest to konsekwencją ograniczania 
sił produkcyjnych Francji na skutek wprowa­
dzenia 40-godzinnego tygodnia pracy. Ograni­
czenie to powoduje spadek produkcji (mniej wię­
cej o 15 proc.), podraża ją, obniża zdolność kon­
kurencyjną przemysłu francuskiego na rynkach 
zagranicznych. Należy nadmienić, że Francja 
jest jedynym państwem obok Meksyku, gdzie 
obowiązuje 40-godzinny tydzień pracy, że inne

państwa na skutek kolosalnych zbrojeń i zwią­
zanych z tym wydatków nie tylko nie myślą o 
naśladowaniu Francji, ale nawet p r z e d ł u ­
ż a j ą  c z a s  p r a c y .

Motywy podane przez premiera Daladier 
przemawiają do rozumu i rozsądku Francuzów. 
Ale zdaje się, że obecnie rozsądek nie decyduje. 
Na przeszkodzie stoi r o z g r y w k a  między so­
cjalistami a komunistami. Ci ostatni nie mają 
nic do stracenia. W  ich partyjnym interesie leży 
wykorzystać każdy moment, aby odnieść ma­
som, że tylko oni stoją na straży ich interesów 
i w ten sposób odciągnąć robotników od partii 
socjalistycznej. Obrona 40-godzinnego tygodnia 
pracy, to —  potężny atut propagandowy. Ten 
atut komuniści chcą w y g r a ć .

Socjaliści przyznają w duchu słuszność pre­
mierowi Daladier, ale boją się agitacji komuni­
stycznej. Nie są w stanie je j się p r z e c i w- 
s t a w i ć .  Dlatego przechodzą do opozycji...

Czy rząd premiera Daladier padnie? Trudno 
dać na to pytanie odpowiedź. Może będzie trwał, 
o ile zrezygnuje z poddawania korekturze 40-go- 
dzinnegc tygodnia pracy. Nie należy się jednak 
łudzić, aby wysiłki jego mogły Francję wypro­
wadzić z bezdroża, na którym się znalazła...

K. T.

w  N i e m c z e c h
Berlin, 26. V III. (P A T ).  Dziś o godz. 9.30, 

w ostatnich godzinach swego pobytu w  Niem ­
czech, regent Węgier admirał Horthy udał się do 
Poczdamu, gdzie zwiedził zamek Sanssouci oraz 
kościół garnizonowy. N a  grobie Fryderyka W ie l­
kiego regent złożył wspaniały wieniec.

W  Poczdamie regenta Horthy’ego spotkała mi­
ła  niespodzianka. Spośród zgromadzonej publicz­
ności podeszła do regenta 80-Ietnia staruszka, nie­

jaka p. Gens, która była wychowawczynią regenta 
Horthy’ego w  latach jego dzieciństwa, a która 
chciała pozdrowić swego wychowanka, stojącego 
dziś na czele królestwa W ęgier. Regent, tym nie­
spodziewanym spotkaniem był wielce wzruszony
i szczerze uradowany, czemu dał wyraz w  rozmo­
wie ze swą byłą wychowawczynią.

Około godz. 11.30 regent W ęgier, pani Horthy 
i towarzysząca im św ita pow rócili do Berlina.

Za udzielanie pomocy terrorystom
bureą domy

Jerozolima, 26. V III. (P A T ).  Ogłoszony został 
oficjalny komunikat, z którego wynika, iż szereg 
domów w mieście Dżenin ma ulec zniszczeniu. 
Saperzy przystąpili do niszczenia domów we 
czwartek (t. zn. 25 bm .). Komunikat wyjaśnia, iż 
zarządzenie to zostało wydane dla ukarania lud­
ności miasta, która udzielała pomocy terrorystom.

W  Akko sąd wojskowy skazał wczoraj na karę 
śmierci jednego Araba.

Bardzo naprężona sytuacja 
w Jaffie

Jerozolima, 26. V III. (P A T ).  Dziś rano doko­
nano zamachu bombowego w  Jaffie. N a  targu  
arabskim w  tłum rzucono bombę o wielkiej sile 
wybuchowej. W edług ostatnich wiadomości, skpt- 
kiem wybuchu bomby na tutejszym rynku zginęło 
20 osób, a 40 odniosło rany.

* *  '.'fi

Jaffa, 26. V III. (P A T ).  Z powodu zamachu 
bombowego na targu warzywnym w Jaffie zapa­
nowało wśród ludności ogromne wzburzenie. —  
Wszystkie sklepy zostały zamknięte. Tłum zaata­

kował bank żydowsko-angielski, wskutek czego 
ściągnięto posiłki policyjne. Sytuacja uważana 
jest za bardzo naprężoną.

Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział V  Karny, Dnia 
22 sierpnia 1938 r. Sygn. V. Pr. 81/38. Sąd Okręgowy, 
Wydział V w Krakowie na posiedzeniu niejawnym w 
dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie, wydał następujące po­
stanowienie: I  Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 austr. 
proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez Starostwo 
Grodzkie w  Krakowie dnia 18 sierpnia 1938 r. L. B. 
II/2/b 255/38 konfiskatę czasopisma „Głos Narodu'1 
Nr. 225 z daty 18 sierpnia 1938 r. z powodu treści ar­
tykułu zamieszczonego ńa stronie 1 pt. „O. Z. N .“ roz­
tacza opiekę nad wsią11 w ustępie od słów „Tymczasem 
wybory11 do słów „i kiełbasy p. Starosty11, od słów „Mo­
nopol strzeżony przez1' do słów „i będzie klęską wsi'1, 
albowiem treść tych ustępów zawiera znamiona występ­
ku,z art. 170 i. 127 k. k. —  I I  Zakazuje się dalszego roz­
szerzania skonfiskowanej treści powyższego artykułu, 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisanej formie w 
najbliższym numerze czasopisma „Głos Narodu11 i w 
dzienniku urzędowym. —  Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony. —  Na oryginale właściwe pod­
pisy. Za zgodność: sekretarz —  podpis nieczytelny.
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Czechosłowacja szuka nowej podstawy
do dalszych rozmów z Hemeinem

Praga, 26. V IIL  (PA T ). W y ja zd  członka m i ­
s j i  lorda  R u n c im a n a  Ashtena G w a tk m a  do L o n -  
dyiiu  oraz jego  rozm ow y  z H a l i fa xem  n ie  prze­
stają wzbudzać najw iększego zainteresowania  
w  tutejszych kołach politycznych.  R ozpow szech­
niane przeg n iew iadom e źródła- pogłoski na te­
ren ie praskim  o  rzekom ych  projektach  organ iza ­
c ji terytoria lnej Czechosłow acji w  sposób, k tóry 
u m ożliw ić  b y  m ia ł następnie p rzygo tow an ie  te­
renu dla pew nego  rodzaju  autonom ii, jest ko­
m entow ane przez kola  po in form ow ane, jako 
sw ego rodzaju  akcja p rzygo tow aw cza  rządu cze­
skiego. Jak przypuszczają, rząd  czeski, w id ząc

nieubłaganą konieczność poc/ynienla dalszych 
ustępstw, w  ten sposób za cz jn a  pow o li p rzygoto­
w yw ać op in ię  publiczną, która dotychczas trzy ­
m ana była w  przekonaniu, że odrzucony przez 
SD P pro jek t statutu jest ostatnim  ustępstwem  
rządu. Obserwacje lorda R u n c im a n a  czeskiej rze ­
czywistości oraz n iekorzystne dla Czechosłowacji  
nastroje na zachodzie w pływają deprym ująco  na 
nastroje czeskich czynn ików  decydującycn. —  
W  w ynurzen iach  kó l  urzędowych słychać nutę  
'pesymizmu i  de te rm inac j i  i  daje się w yczuć dą­
żenie do poszukiwania no u. c i  podstawy dalszych 
ro z m ó w  z Hen le inem .

Henlein znów się spotka z Hitlerem
Praga, 26. V I I I .  [ P A T ) ,  S tronn ictw o N iem ców ’ 

sudeckich w yśle  na kongres N iem ców  zagran icz­
nych w  Stuttgarcie specjalną delegację pod prze- 
w odn ictw em  Henleina, który jest prezesem

zw iązku  N iem ców  zagranicznych. P o  kongresie  
Hen le in  ma się udać do B er l ina  i  do Berchtesga-  
den, gdzie m a bvć nrr.uitf.u ™ » g i -an r io rm  Hitle­
ra.

Jeszcze o znaczeniu ks. Hlinki dla Słowaków
Bratislawa, 26. V I I I .  ( P A T ) .  Centralistyczny 

„S lovensky D en ik " zam ieścił obszerny artykuł 
w stępny o roli, jaką  w  narodzie słow ackim  ode­
grał ks. HUnka, stw ierdzając, że zgon  jego  zamy­
ka jedną epokę h is to r i i  słowackiej. P rzez  jego  
śm ierć S łow acy pon ieśli n iepow etow aną stratę, 
tym  dotk liw szą, że nastąpiła ona w  ch w ili bardzo 
ciężk iej d la  S łow aków , gd y  ze wszystkich  stron 
piętrzą, się coraz to now e trudności i n iebezp ie­

czeństwa. N aród  słowacki stracił s iln y  filar, pod­
trzym u jący gm ach jego  bytu narodow ego, filar, 
k tórego nie m ożna obecnie zastąpić. D latego też 
w śród Słowaków ’ z?panow ała n iepewność i bez­
radność oraz obaw a co do rozw o ju  w yp a d k ó w ’ 
w  przyszłości. P o  zgon ie ks. H link i tym  bardziej 
obow iązu je  S łow aków  jego  apel do jedności 
i w spółpracy i napięcia wszystk ich  sił w  k ieru n ­
ku zabezpieczen ia sw7ego bytu narodowego.

Dążenie Niemiec do ekspansji gosp.
Stambuł, 26. V III. (P A T ).  Agencja Anatolij- 

ska donosi z Berlina, że minister gospodarki Rze­
szy Niemieckiej zwiedzi w drugiej połowie wrze­
śnia b. r. Węgry, Jugosławię, Bułgarię i Turcję.

Podróż ta —  jak przypuszczają —  znajduje się 
w zwuązku z dążeniem Niemiec do spotęgowania 
swej ekspansji gospodarczej w krajach Europy 
południowo-wschodniej.

za zestrzelenie samolotu należącego do amer.-chińskiego towarzystwa
Hankou, 26. VIII. ( P A T ) .  O fic ja ln ie  komuni­

kują. iż  w  środę 24 bm. rano chiński sam olot han­
dlow y należący do lin ii pow ietrznej „China N a ­
tion a l-A v ia tion  Corporation", podążający z H ong­
kongu do Chungkmgu został zaatakowany przez 
sam oloty wojskow e japońskie. Sam olot został u- 
szkodzony i spadł. O gień  japońskich karabinów 
maszynowych, k tóry  trw a ł nadal, zn iszczył go 
całkow icie. Dokładna liczba o fia r  nie jes t jeszcze 
znana. Z w yjątk iem  1 czy 2 osób, w szyscy inni 
pasażerow ie zg inęli. P ilo t, w edług n iepotw ierdzo­
nych jeszcze wiadom ości, ocalał.

Tokio, 26. VIII. (P A T ).  Rzecznik minister­
stwa spraw zagrań, oświadczył, iż Japonia uchyla 
się od wszelkiej odpowiedzialności za zestrzelenie 
chmskiego samolotu pocztowego, kursującego na 
linii Hongkong— Hankou. Samolot, który należał 
do chińsko-amerykańskiego towarzystwa komuni­

kacji lotniczej, przelatywał ponad terenem, który 
rząd japoński ju ż w  dn. 21 lipca określił jako te­
ren wojenny. Poza tym praktycznie n iem ożliwe 
jest ustalenie cyw ilnego charakteru nieznanego 
samolotu, bodącego w  locie. Zestrzelony aparat 
oznaczony oył znakami rozpoznawczym i nie dość 
wyraźnie, a p ilo t z chw ilą ukazania się japońskich 
sam olotów marynarki, tak pokierował maszyną, iz 
wydało się to w yb itn ie  podejrzane. Japonia, jak 
stw ierdził rzeczn ik m in isterstw a spraw zagrań., 
gotowa jes t chronić in teresy państw trzecich  w  
kom unikacji lotn iczej, jednak nastręczają się po­
ważne trudności w wypadku, gdy komunikacja 
pow ietrzna odbywa się ponad terenem  działań w o­
jennych. W tym wypadku trudno jes t udzielić 
gw arancji na bezpieczeństwo komunikacji lo tn i­
czej.

Nota SL Zjedn. do rządu meksykańskiego
w sprawie wywłaszczeń

Waszyngtor. 26. VIII. ( P A T ) .  Departament 
stanu ogłosił tekst noty, wręczonej 22 bm. rządo­
wi meksyk inskiemu w sprawie wywłaszczenia 
obiektyw rolnych w  Meksyku, stanowiącej w ła ­
sność obywateli Stanów Zjednoczonych. W  nocie 
te j Cordell Muli żąda wypłacen ia  odszkodowań 
wyw łaszczonym  obywatelom amerykańskim  w  wy-

syicości, jaką ustali kom isja mieszana. W  razie, 
gdyby w  kom isjach m ieszanych nie doszło do po­
rozum ienia, poszczególne wypadki w yp łaty  od­
szkodowań w inny być rozpatrzone przez spec ja l­
nie powołanych bezstronnych arbitrów , w  myśl 
traktatu, zaw artego w  Gondra.

 OQO------

Jesienne manewr? floty brytyjskiej
zakrojone na wielką skalę

Londyn, 26. V III. (P A T ).  Adm iralicja brytyj­
ską ogłasza, iż wkrótce rozpoczną się wielkie ma­
newry , jesienne floty brytyjskiej. Flota złożona 
z pięciu pancerników, 6 krążowników, 3 awioma- 
tek, 3 flotyjle torpedowców i łodzie podwodne,

opuszczą swe bazy 6 września i w ciągu dni na­
stępnych. Powrót do baz morskich okrętów bio­
rących udział w manewrach nastąpi 17 listopada.
W iększość statków będzie się znajdowała oc’ 9-go 
w rześn ia do 25 październ ika w  pobliżu Iu vergor-

Kronika telegraficzna
L O N D Y N  —  Pływaczka niemiecka Wentlell, 

która wczoraj rozpoczęła z przylądka Gris Nez 
próbę przepłynięcia kanału, przybyła dzisiaj iano  
na plaże w  Dover, przepłynąwszy kanał L a  Man­
che w  ciągu 15 godz 25 minut.

PO R TO  A LE G R E  —  Donoszą z Rio de Ja­
neiro, że podczas lotu samolotu wojskowego z Rio 
de Janeiro do Campinas kruk zaatakował samolot 
i wpadając pod śmigę, spowodował je j pęknięcie. 
Lotnik nie straci! zimnej krwi i lądował szczę­
śliwie.

P A R Y Ż  —  Do Prag i przybyła samolotem pani 
M argareta Fairwether, córka lorda Runcimana.

0 czym będzie radzić Liga Narad.
Genewa. 26. V III. ( P A T ) .  Ogłoszony przez se­

kretariat L ig i Narodów porządek obrad zgroma­
dzenia, które otwiera się 3 września, zawiera w ię­
kszość spraw o charakterze technicznym i gospo­
darczym i administracyjnym. Sprawy polityczne 
za jm ują drobną część porządku obrad. W ym ien ić 
wśród nich na leży : raport kom isji specjalnej 
z prac nad reform ą paktu L ig i  N arodów  oraz 
sprawozdaniu i ankiety w  sprawach dotyczących 
ograniczenia zbrojeń.

W  punkcie 9-ym porządku obrad znajduje się 
sprawa wyboru członków Rady L igi Narodów. Jak 
wiadomo, w  r. 1926 Zgromadzenie Ligi Narodów  
postanowiło wybrać co roku trzech członków nie­
stałych Rady L igi na przeciąg trzech lat. W  roku 
1938 wygasają mandaty Polski, Rumunii i Ekwa­
doru, nie jest jeszcze wiadomym czy Polska zgło­
si ponownie swą kandydaturę na członka Rady 
Ligi.

Katastrofalna powódź
na Dolnym Śląsku

W rocław , 26. V I I I .  ( P A T ) .  Ostatnio u lew ne de­
szcze spow odow ały  w y lew y  rzek  w  różnych  czę­
ściach D olnego Śląska. W  K ładzi:u (G la tz j  szereg 
u l ic  stoi pod woclą. Zalany został m. in. dw orzec 
ko le jow y. Z m ob ilizow an e zostały oddzia ły  w o j­
skowe, po licy jn e  i straży ogn iow ej, niosące po­
m oc ludność, w  zagrożonych  run ięciem  domach. 
Wysokość p o z io m u  icody  na u licach  sięga metra  
W  pow iec ie  Frankenstein  w oda zniosła ippsty. 
W  W a ld en b u rg  —  W eisenste in  obsunęła się, p a ­
rnia do głębokości 10 m tr na dużej przestrzeni. 
W ie lu  dom om  groz i zaw alen ie. Szkody m ater ia l ­
ne są uardzo duże.

Katastrofa samolotowa podczas 
uroczystości w  Cordobie

Buenos A ires, 26. V I I I .  ( P A T ) .  W  czasie uro 
czystości ku upam iętn ien iu  88 roczn icy śm ierci 
bohatera narodow ego generała San M artin , w y ­
darzyła się w  rniescie Cordoba katastrofa lo tn i­
cza. B iorący udział w  uroczystościach sam olot 
w o jsk ow y  uderzył o kopułę jednej z w ież  kościo­
ła księży Jezuitów7 i spad! na gm ach un iw ersyte­
tu. Sam olot został doszczętnie zdruzgotany. P i ­
lot i towarzvszac.y mu m echanik zg in ę li na m ie j­
scu.

 o o o ------

Giełda warszawska
Warszawa. 26. V I I I .  (Te l.l: Giełda dewizowa. 

Holandia 290.6u, B erlin  sprzedaż 213.07, kupno 
212.01, Bruksela 89.75, Gdańsk 100.00, Londyn  
25.91, M ed io lan  27.90, N o w y  Jork 5.30%, Paryż 
14.55, P raga  18.30, Sztokholm  133.60, Zurych 
121.70, m arka n iem iecka sprzedaż 94.00, kupno 
9100.

A k c je :  Bank Po lsk i 125, W ę g ie l  351'=, Ostro­
w ieck ie  64%, eks kupon, S tarachow ice 43%— 43%.- 
Tendencja  utrzym ana.

Papiery  procen tow e:  3 proc. inw estycy jna  
I em. 86'A, 3 proc. inw estycy jna  I I  em. 85%,
4 proc. do larow a 43%, 5 proc. konwrersyjna 70, 
4% proc. wm wnętrzna 67s'a, 4 proc. konso lidacy j­
na 67%. Tendencja  n iejednolita .

don, od 13— 25 październ ika w  pobliżu Seapa, 
a od 26 październ ika do 14 listopada w  pobliżu 
Rosyth.

Londyn, 26. V III. (P A T ).  Z listy okrętów, ja ­
ką opublikowała admiralicja, okazuje się, że w je ­
siennych m anewrach floty w eźm ie udział niemal 
cała Homme F leet. W  portach szkockich, stano­
w iących  bazy f lo ty  b ry ty jsk ie j —  Rosyth, Scapa 
i In vergordon  —  zgrom adzą się okręty, a we 
wrześniu i październiku odbędą się manewry. Do 
swych portów  m acierzystych okręty Home F lee t 
powrócą w  końcu październ ika lub początku lis to ­
pada.

• OQO-----
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Daladier wyjaśnia swe stanowisko
w sprawie

Paryż, 26. V I I I .  ( P A T ) .  D zis ia j rano na posie­
dzeniu grupy radykałów  socja lnych  prem ier Da­
lad ier w j g łos ił przem ów ien ie, w  którym  wytłum a­
czył przyczyny, które go skłon iły do oświadczenia, 
iż  ustawa o 40-godzinnym tygodniu  pracy musi 
być przystosowana do w zrasta jących  z każdym 
dniem potrzeb obrony narodowej, zw ażyw szy na 
obecny stan Europy oraz na konieczności wynika­
ją ce  ze stanu finansów  publicznych i stosunków 
gospodarczych.

D alad ier ponownie oznajm ił, iż nie zam ierza 
nic dodać do przem ów ienia, które w yg łos ił w  ub. 
niedzielę, podobnie jak  nie zam ierza nic z tego, 
co pow iedział, cofnąć.

M ówca przypom niał, iż  40-godzinny tydzień  
pracy nie is tn ie je  n igdzie  na św iecie  poza 

F ran c ją  i Meksykiem.
Na licznych  zebraniach m iędzynarodowego biura 
pracy nie uczyniono nic w  celu szybkiego rozsze­
rzen ia  obow iązu jącego we F ran c ji 40-godzinnego 
tygodn ia  pracy na inne kraje.

Czyż m iało to być powodem  do odwołania usta­
w y lub je j zaw ieszen ia —  zapytał Daladier, do­
dając, iż tego nie m yśli i nic podobnego nie

Paryż, 26- V I I I .  ( P A T ) .  P rem ier syryjsk i Dze- 
m il M ardam  przybył do Paryża  z A ix-les-Bains. 
Po p rzy jeździe  D zem il M ardam  ośw iadczył przed­
staw icie lom  prasy, iż je s t n iezm iern ie zadowolo­
ny z m ożliw ości naw iązania bezpośredniego kon­
taktu z rządem  francuskim  i wskazał, że w izyta  
jego  ma na celu ostateczne przedyskutowanie

W arszaw a, 26. V I I I .  ( P A T ) .  D ziś k ierownictwo 
kra jow ych  zawodów  lotn iczych  ustaliło w yn ik i za- 
w 'dów . .W. k w a lifik a c ji zespołowej \yyniki są na­
stępu jące: 1 ) aeroklub lw ow ski 80.1 pkt., 2 ) aero­
klub w arszaw ski —  76.7 pkt., 3 ) aeroklub śląski —
73.5 pkt., 4 ) aeroklub krakowski —  73.4 pkt., 5) 
aeroklub poleski —  66.5 pkt., 6 ) aeroklub w ileń ­
ski —  63.2 pkt., 7 ) aeroklub, łódzki —  62.6 pkt., 
8 ) aeroklub gdański —  62.6 pkt., (posiada w ięcej 
punktów karnych niż aeroklub łódzk i), 9 aeroklub 
poznański 30 pkt. W  k w a lifik a c ji indyw idualnej

W arszaw a, 26. V I I I .  ( P A T ) .  Łączn ie z wykań­
czaniem  przyrządów  naukowych do badania pro­
m ien i kosm icznych w  czasie lotu s tra tos ferycz­
nego, sekcja prom ien i kosm icznych rady nauko­
w e j lo tu  usta liła  zakres pom iarów , jak ie  m ają  być 
dokonane w  czasie lotu. O bejm ą one w izualne po-

Naczelnym dyrektorem Pol. Radia 
minister Konrad Libicki

W arszaw a, 26. V I I I .  ( P A T ) .  N a  posiedzeniu 
rady nadzorczej Po lsk iego  Radia w  dniu 25 s ier­
pnia 1938 r., zosta ł w ybrany dyrektorem  naczel­
nym Po lsk iego  Rad ia  m in ister Konrad L ib ick i, 
dotychczasowy prezes rady nadzorczej spółki 
akcyjnej Po lsk ie  Radio.

* * *

W arszawa, 26. V I I I .  ( P A T ) .  N a  dzisie jszym  
zebraniu  rady nadzorczej P o lsk iego  Radia, p reze­
sem rady w ybrany został inż. An ton i K rzyczkow- 
ski, dyrektor departam entu technicznego M in i­
sterstw a Poczt i T e leg ra fów .

Ścista kontrola mfynów
W arszaw a, 26. V I I I .  (T e le f . ) .  M in isterstw o 

Skarbu rozesłało okólnik do wszystk ich  brygad 
kontroli skarbowej w spraw ie wykonywania usta­
w y  o środkach finansow ych  na popieranie w y ­
tw órczości ro lnej. Organom  kontroli skarbowej 
pow ierzono czuwanie nad ściąganiem  opłat od 
mąki i kaszy. N adzorow i podlegać będą w szyst­
kie zakłady przem iału  zboża oraz zakłady sprze­
daży mąki i  kaszy, które wykupują św iadectwa 
przem ysłowe od I do V  kategorii. K on tro la  może 
się odbywać zarówno w  dzień, jak  i w  nocy. Ma 
się je j  dokonywać w  sposób n ieuciążliw y dla kon­
tro low anych  i nie przeszkadzający normalnemu 
b iegow i pracy. W  szczególności zwrócona będzie 
uwaga na p rzew óz mąki na kolejach i drogach

czasu pracy
mówi. Z całą siłą  pragn ie jedyn ie  podkreślić —  
1) że sytuacja m iędzynarodowa wym aga, aby we 
wszystkich przedsięb iorstwach pracu jących dla 
obrony narodowej można była w prow adzić do­
datkowe godziny pracy, konieczne do wykonania 
program u zbrojeń, godziny te byłyby opłacane 
podług w yższej ta ry fy , 2 ) obrona franka i od­
budowa finansowa, podobnie jak  w  walkach 
przeciwko ciągłem u w zrostow i kosztów życia 
w ym agają  wzrostu  produkcji.
L icząc  na poparcie robotników i pracodawców, 

D alad ier podkreślił, iż  ustawy społeczne w inny być 
szanowane.

Przem ów ien ie swe zakończył, zw raca jąc się 
do członków grupy radykalno-socjalnej, by 

u dzie lili mu całkow itego zaufania.
Prosząc o poparcie wszystkich republikanów, D a­
lad ier prosił, by zrozumiano, iż  chw ila obecna nie 
jest stosowną do pustych polem ik, lecz wym aga 
śm iałych decyzji.

* * *

Paryż, 26. V I I I .  (P A T ) .  Grupa radykalno-so- 
cja lna uchwaliła jednom yśln ie zau fan ie prem iero­
w i Daladier.

przed wprowadzeniem  w  życie traktatu, podpisa­
nego w r. 1936 pom iędzy rządem syryjsk im  a rzą­
dem francuskim . P rem ier syryjsk i omówi również 
z m inistrem  spraw zagranicznych F ran c ji w szy­
stkie sprawy, in teresu jące oba kraje. Jutro pre­
m ier Dzem il Mardam odbędzie p ierwszą rozm owę 
z m inistrem  Bonnetem.

p ierw sze m iejsce za ję ła  załoga z aeroklubu w ar­
szaw skiego: p ilo t Abram ski i obserwator inż. 
Stronczyński, uzyskując 83.7 pkt., 2) załoga z ae­
roklubu krakowskiego: p ilo t P ie trzyk  i obserwa­
tor inż. Żurek —  85.9 pkt., 3) załoga z aeroklubu 
w arszaw sk iego: p ilo t Kam ecki i obserwator Turo- 
w icz 85 pkt., 4 załoga z aeroklubu ś ląsk iego : p ilot 
Kasprowski i obserwator Gawęda —  84.4 pkt., 5) 
załoga z aeroklubu lw ow sk iego : p ilo t Zwoliński i 
obserwator K ozio ł —  83.2 pkt.

 — : o q o : ---------

m iary natężenia prom ieni kosmicznych z pomocą 
jednocześnie dwóch komór jon izacyjnych , w ypeł­
nionych różnym i gazam i, oraz pom iary kierunko- 
wości prom ieni z pomocą sam orejestru jących  li-

kołowych, by nie dopuścić do przedostania się do 
sprzedaży mąki i kaszy przeznaczonej dla w ła ­
snych potrzeb gospodarstw rolnych. Na teren ie 
całego kraju sporządzone będą dokładne w ykazy 
zakładów przetwórczych  zboża i mąki oraz m ieisc 
sprzedaży mąki i kaszy. U rzędn icy kontroli skar­
bowej zapoznają się z techniką przem iału zboża. 
W obec wprowadzenia od 5 w rześn ia  opłat od mą­
ki, cechy piekarskie w ystosow ały do w ładz adm i­
n istracyjnych  petycje o ustalenie nowej kalkula­
c ji cen pieczywa.

Nowa umowa gosooda-aa 
niemiecko-polska

W arszawa, 26. V I I I .  (T e le f . ) .  W  dzisiejszym  
„Dzienniku U staw " ogłoszono rozporządzen ie P re ­
zydenta R zp lite j o nowej um owie gospodarczej 
polsko-niem ieckiej, która wchodzi w  życie 1 w rze­
śnia i obow iązywać będzie do 28 lu tego 1941 r. 
z prawem  dalszego je j  przedłużenia. —  W szelk ie  
rozrachunki we w zajem nej wym ian ie i regu low a­
nie należności odbywać się będzie w  Polsce w y­
łączn ie za pośrednictwem  polskiej instytucji- roz­
rachunkowej, a w  N iem czech  w yłączn ie  za po­
średnictwem  n iem ieck iej kasy rozrachunkowej.

P R Z E B IE G  P O G O D Y  W  D N IU  27 B. M .:

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, w  zachodn. 
części kraju dużym, na pozostałym  obszarze stop­
niowo m alejącym . Skłonność do burz i p rze lo t­
nych deszczów. Zw łaszcza na południu. Tem perat. 
około 20 st., słabe w ia try  z kierunków zmiennych 
z przew aga południowo-wschodnich.

Rozprawa apelacyjna jedlińskiego 
we wrześniu

W arszawa, 26. V I I I .  (T e le f , ) ,  A gen c ja  Agrarna  
donosi ze Lwowa, że tam tejszy Sąd A pelacy jny  
w yznaczył na 28 w rześn ia b. r. term in rozpraw y 
przeciwko W ik torow i Jedlińskiemu, członkowi R a­
dy N aczelnej i w icepr. Stron. Ludowego w  Jaro­
sławiu. P. Jedliński przebywa w  areszcie śled­
czym od 20 sierpnia 19?7 r. W  czerwcu b. r. Sąd 
Okr. w  Przem yślu  sitazał go na 18 m iesięcy w ię ­
zienia. Obecnie Jedliński wniósł zażalen ie z po­
wodu niewyznaczenia rozpraw y apelacyjnej i 
skutkiem tego  zażalen ia przyspieszono w yznacze­
n ie  rozpraw y apelacyjnej i zawiadom iono w dniu 
22 sierpnia obrońców oskarżonego o je j  term inie.

(zforikowie ■ M a rca .  ; diam entu 
ekonun. z w M z *  Polsku

W arszawa, 26. V III ,  (T e le f . ) .  N a  m iędzynaro­
dowy parlam ent ekonomiczny, który rozpocznie 
się 5 w rześn ia w  W arszaw ie, Polska p rzygotow a­
ła szereg re feratów . M. in. sen. Fudakowski bę­
dzie m ów ił o konieczności m iędzynarodowego po­
rozum ienia producentów rolnych. Fo  obradach 
kongresu w  W arszaw ie, odbędą się w ycieczki jego  
uczestników do różnych m iejscowości kraju, m. i., 
do Łodzi, K rakowa, Zakopanego i Gdyni.

N o w y  rektor Polskiej Misji Katol. 
w  Londynie

W arszawa, 26. V II I .  (T e le f . ) .  Donoszą, że rek­
torem  Polsk iej M is ji K ato lick ie j w  Londynie m ia­
nowany został ks. W ład. Staniszewski, dotychcza­
sowy k ierownik biura kancelarii prym asowskiej.

Wsfcńska pielgrzym ka u trumny 
św . Andrzeja Boboli

W arszawa, 26. V I I I .  (T e le f . ) .  Do trum ny św. 
An drze ja  Boboli w  W arszaw ie przybyła dziś p ie l­
grzym ka z W ilna, licząca przeszło 500 osób, pro­
wadzona przez 4 księży. D la p ielgrzym ki odbyła 
się Msza św. w  kaplicy OO. Jezuitów, gdzie spo­
czywa trumna z re likw iam i św. A ndrze ja  Boboli.

Przyb ytek 0. Z .  N .
W arszawa, 26 V I I I .  (T e i . ) .  W  ostatn ie! dniach 

zgłosiło  akces do K o ła  Parlam etarnego O ZN 7 po­
słów, którzy dotąd nie należeli do żadnej grupy 
parlam entarnej. Są to prawdopodobnie ci posło­
w ie, którzy należeli do organ izacyj terenowych 
OZN, a dotąd nie byli członkami Koła.

Pow rót mec. G ro ń s k ie g o  z  zagranicy
W arszawa, 26. V III .  (T e le f . ) .  Po dwum iesięcz­

nym pobycie za granicą, przeważn ie we Francji, 
pow rócił do kraju przez Czechosłowację członek 
Nacz. Kom itetu  W ykonawczego Stron. Ludowego, 
mecenas dr Graliński. P. Grałiński odbył szereg 
rozm ów politycznych podczas swego pobytu za 
granicą.

W ywczasy polskich dygnitarzy na Litwie
W arszawa, 26. V I I I .  (T e le f . ) .  Poseł polski w  

Rydze p. K łopotow ski w yjechał na urlop dc L i ­
twy. N a L itw ie  spędza także w yw czasy prezydent 
W arszaw y p. Starzyński. Baw i on w  nadmorskiej 
Połąaze.

Śledztwo w  sprawie „Fe niksa" 
na ukończeniu

W arszawa, 26. V I I I .  (T e le f . ) .  N a  ukończenii 
je s t trw a jące  od blisko 2 lat śledztwo w  giośne, 
a ferze  koncernu ubezpieczeniowego „F en ik s ", łą ­
czącej się z m ilionow ym i nadużyciam i, dokonany­
mi w  cen tra li koncernu w  W iedniu. W  Po jsce w 
związku ze sprawą „F en ik sa " pociągn iętych  bę­
dzie do odpow iedzia lności karnej 6 osób z adw o­
katam i Boslerem  i  Gutmanem na czele. Oskarże­
ni przebyw ają  na wolności za wysokim i kyiwyami.

Zamachowiec w  Jaffie miał wspólników
Jerozolim a, 26 V I I I .  Po wybuchu bomby na ryn ­

ku w  J a ff ie  ro z leg ły  się strza ły  rew olw erow e. —  
T a rg  był n iezwykle liczny z powodu zb liża jących  
się św iąt muzułmańskich. T łum y ogarnęłs straszli- 
w a panika. Przerażen i DrzeKupnie i kupujący rzu­
c ili się w  ciasne uliczki, przew raca jąc stragany i 
tra tu jąc się wzajem nie. Przestraszone hukiem 
zw ierzęta  pociągowe poczęły przedzierać się przez 
tłum, p rzew raca jąc  ludzi i ra i :ąc ich kopytami. 
Bombę zrzucić m iał z uachu jak iś  osobnik przebra­
ny v stró j arabski. M iał on n iew ątp liw ie  w spóln i­
ków, k tórzy  poczęli strzelać po wybuchu bomby, by 
u łatw ić ucieczkę zam achowcowi. N a  r jn ek  nadje­
chały wojskowe karetk i angielsk iego Czerwonego 
K rzyża  i poczęły opatryw ać rannych oraz odwozić 
zw łok i zabitych. P o lic ja  otoczyła m iejsce zamachu 
i przeprowadziła  skrupulatne badania w  okolicz­
nych domach. P ew n e poszlaki wskazują, że bomba 
była zagran icznego pochodzenia. N a  trop zam a­
chowców nie natra fiono. K rw aw a masakra na ryn ­
ku w yw oła ła  w strząsające w rażen ie w całej J a ffie , 

■ oOp . .

Premier syryćski Dzemil Mardam w Paryżu

— — — — a — a— a m

Wyniki polskich zawodów lotniczych

Przed lotem stratosferycznym

czników Geigera.
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Wiadomości z
Nominacja przewodniczącego Komisji 

Opiniującej o użyciu opłat zbożowych
M inister R o ln ictw a i Reform  Rolnych powołał 

p. Felicjana Lechnickiego, senatora i prezesa lu­
belskiej Izby  Roln icze j, na przewodniczącego K o ­
m isji do Opin iowania o użyciu środków finanso­
wych, grom adzonych z tytułu Doboru opłat od mą­
ki żytn iej, pszennej i jęczm iennej oraz kaszy 
pszennej i jęczm iennej.

Imponujące uroczystości ku czci 
Bł. Wincentego Kadłubka w  Jedrzejowle

W  Jędrzejow ie zakończyły się w ie lk ie  uroczy­
stości, trw a jące  8 dni, ku czci bł. W incentego K a ­
dłubka. Codziennie liczne rzesze w iernych, nawet 
z odległych okolic, zapełn iały olbrzym ią św ią ty­
nię, b iorąc udział w  nabożeństwach i słuchając 
podniosłych nauk na aktualne tematy, które w yg ła ­
szał O. Bonawentura z zakonu 0 0 . P ija rów  ? K ra ­
kowa. Równocześnie tysiące penitentów  oblegało 
kon fesjonały i przystępowało do Stołu Pańskiego. 
Podczas tych ośmiu dni najw span ia lej wypadła 
ubiegła niedziela. Z powodu bardzo licznego na­
pływu w iernych  (około 20 tys .) zostały odpraw io­
ne dwie, pon tyfika lne Sumy: jedną na obszernym 
placu kościelnym  przy Grocie M atki Boskiej od­
p raw ił ks. biskup Kubicki z Sandom ierza, a dru­
gą w kościele ks. infułat Tomasik z K azim ierzy  
W . Po Sumie tradycyjnym  zwyczajem  odbyła się 
w ielka procesja z re likw iam i bł. W incentego K a ­
dłubka.

N a leży  też zaznaczyć, że z tą uroczystością 
zb iegły się w tym roku jeszcze dwa inne obchody: 
25-lecie założenia p a ra fii bł. Wincentego Kadłub­
ka oraz 30-lecie kapłaństwa proboszcza tejże pa­
ra fii, ks. prałata St. Marchewki. Obchody te jed ­
nak m iały przeb ieg bardzo skromny. Jedynie ks. 
biskup Kubicki podczas skromnego p rzy jęc ia  na 
plebanii w serdecznych słowach wskazał zebra­
nym na w ie lk ie  zasługi Jubilata około rozwoju  
p a ra fii i je j poziomu duchowego.

D r A.

Spłonęła fabryka w  Łodzi
W  Łodzi wybuchł we czwartek w ieczorem  po­

żar w  fabryce K . W alczaka. O gień  wybuchł w  
czasie, gdy fabryka znajdowała się w ruchu, ro ­
botnicy w ięc w popłochu opuszczali budynek. P o ­
n ieważ w tym dniu odbywała się wypłata, robotn i­
cy pozostaw ili w płonącej fabryce „cyw iln e " ubra­
nia w raz ze znajdu jącym i się w nich pieniędzm i. 
Około g. 22 runęło trzecie, a po kilkunastu m inu­
tach i drugie piętro budynku fabrycznego. Kilku 
strażaków w  czasie akcji ratowniczej odniosło po­
parzenia. O gień  po kilku godzinach zlokalizowano. 
Pastw ą jego padła jednak cała fabryka w raz 
z dużą ilością gotowego towaru, maszynami itp. 
S traty są bardzo znaczne. W skutek pożaru ok. 200 
robotników straciło pracę. Ogień powstał na od­
dziale suszarni wskutek sam ozapalenia się od nad­
m iernego gorąca.

Śmierć chorych na padaczkę w  bagnie
W e w si Dubeczno, gm. Krym no, koło Kow la, 

30-letni M. Gawryluk, chory na padaczkę, wpadł 
do rowu i zakończył życie. Sądowo-lekarskie og lę ­
dziny zw łok wykazały, że śm ierć nastąpiła wsku­
tek ataku te j choroby.

D rugi śm iertelny wypadek w ydarzy ł się pod 
wsią Kukły, gm. M aniew icze, gdzie chory na pa­
daczkę 7-letni Semeniuk Tereszko wpadł do ba­
gna i utopił się w  nim,

Lwów
ODRZUCENIE W NIOSKU u jbkunu* Ij\Z. DO- 

BOSZYŃSKIEGO. Jak już donosiliśmy obrońca inż. A. 
Doboszyńskiego zgłosił do Sądu Okręgowego we Lwowie 
wniosek o powołanie na świadków sędziów przysię­
głych, którzy zasiadali na poprzedniej rozprawie. Chodzi­
ło tu o otwii rdzenie faktu, że przysięgli odpowiedzieli 
„tak" na czwarte pytanie, dotyczące winy Doboszyńskie­
go, ponieważ przewodniczący pouczył ich, iż w razie 
potwierdzenia tego pytania, grozi oskarżonemu tylko 
kara grzywny. Wniosek ten został przez Sąd odrzucony. 
Z tego wynika, iż przewód sądowy ma być przeprowa­
dzony na nowo od początku.

TOW ARZYSTW U DOZORCÓW EKSMITUJE BEZ­
ROBOTNEGO DOZORCĘ. Istniejące we Lwowie „To­
warzystwo Ukraińskich Dozorców Domowych" posiada 
przy ul. Spadzistej 1. 11, reałność, w  której mieszkał 
dozorca, obecnie bezrobotny M asyl Feduszko wraz z żo­
ną i dwojgiem dzieci. Gdy Feduszko skutkiem braku 
pracy zalegał z czynszem został eksmitowany. Wyrzu­
cony przez swych towarzyszy Feduszko od dwu tygodni 
wraz z •odziną koczuje pod mostem przy ul. Kąpielnei.

ZJAZD CHRZEŚCIJAŃSKIEGO K U P IE C TW A  W E 
LW OW IE. Z okazji tegorocznych Targów Wschodnich 
we Lwowie Kongregacja Kupiecka organizuje we wła­
snym lokalu przy ul. Piłsudskiego 11 w dniach 3 i 4 
wrzęśnia br. Zjazd swoich Oddziałów i całego chrześci­
jańskiego kupiectw* Małopolski Wschodniej.

PRZYJAZD NOWEGO K IE R O W N IK A  TEATRÓW . 
Przybył już dc. Lwowa nowy kierownik Teatrów M iej­
skich p. dyr. Szpakiewicz.

SK A ZA N IE  POBORCY PODATKOWEGO. Przed 
trybunałem lwowskiego S. O. odpowiadał we czwartek 
Władysław Włodek, poborca podatkowy z Gródka Ja­
giellońskiego oskarżony o sprzeniewierzenie kwoty 540 
zł. Pieniądze te pobrał Włodek tytułem podatku lokalo-

Stan budowy zapory wodnej w Rożnowie
Ostatnio obchodzono na budow ie zapory 

|v R ożnow ie  położen ie 200-tysięcznego m etra sze­
ściennego betonu. Jest to połow a ilości betonu, 
który będzie zu żyty p rzy  budow ie, cała bow iem  
ilość betonu wyniesie blisko 400 tys. m e ró w  sze­
ściennych. W  ciągu trzech ub. lat przepracowano 
na budow ie  b lisko 900 t.ys. dn iów ek  roboczych, 
zużyto 60 tys. ton cementu, 1.250 ton żelaza, po­

brano z e lek trow n i w  Mościcach 3 in iln . k ilow a- 
to-godzin prądu. Tem po robót osiągnęło w s ierp­
n iu  rb  największe nasilenie, przecię tn ie  bow iem  
dziennie 1 tys. m tr .  sześć, a rekord, 'wyniósł 1.360 
m tr.  sześć, w  c iągu doby. Obecnie w ykańczane są 
fundam enty na lew ym  brzegu  rzeki. Budynek za­
kładu będzie go tów  na jesien i i w  tym  czasie za­
czn ie  się m ontaż turbin.

Czy znów strajk w
W  ostatnich dniach m iędzy  n ow ym i d z ierżaw ­

cam i Op ery warszaw skiej, pp. Fa lkow sk im  i bo l- 
zyck im  a p rzedstaw ic ie lam i p racow n ików  Opery 
toczyły się układy, m ające na celu zaw arcie no­
w ych  um ów  zb iorow ych  Układy te nie dopro­
w adziły  do pozytyw nych  rezu ltatów , a w ręcz 
przeciw n ie, zostały zerwane. W  dniu 24 bm. zer­
wane zostały pertraktacje w spraw ie urnowy 
zb iorow ej dla członków  chóru i baletu. P rzyczy ­
ną rozb icia układów  są tendencje now ej dyrekcji 
Opery, m ające na celu czyn i inie dalszych oszczed 
ności na płacach p racow n ików , które w  ciągu 
ostatnich lat by ły  sytem atycznie obniżane i obec­
nie zna jdu ją  się w  w ie lu  wypadkach pon iżej m i­
n im um  egzystencji. D latego tez przedstaw iciele 
p racow n ików  dom agali się u trzym an ia zarob­
ków  na dotychczasow ym  poziom ie oraz gw aran ­
cji, że nie będzie przeprow adzana redukcja per­
sonelu.

W  spraw ie plac dla chórzystów  układy ro zb i­
ły  się z tego powodu, że dyrekcja, godząc się na

operze stołecznej?
m in im u m  plac w wysokości zł. 200.—  mies ięcz­
nic, odm ów iła  uznania dotychczasowego podziału  
jrracownikóu ' na 3 kateaorie (kat. I .  —  m in im u m  
230 kat. I I  —  210.—  zł. kat. I I I  —  200.—  zł) 
oraz n ie zgod ziła  się na udzielen ie gw arancji, 
że n ie będą czynione redukcje.

N ie  doszło rów n ież do porozum ien ia  w  spra­
w ie  w ynagrodzeń  za p rzedstaw ien ia  popołudn io­
we, gd vż  dyrekcja  w ysunęła  żadam e obn iżen ia 
tych w ynagrodzeń  o 50 proc. —  W śród  p racow ­
n ików  chóru i baletu, k tórzy  od b y li 24 b. m. 
w  lokalu  Z w iązku  P ra cow n ik ów  Teatra lnycn  
zgrom adzen ie —  panuje duże rozgoryczen ie 
z  pow odu  stanow iska dyrekcji. W  pow ziętych  
uchwałach u pow ażn iono przedstaw ic ie li Z w ią z ­
ku do za jęc ia  zdecydow anego stanowiska, celem  
niedopuszczenia d o  dalszego pogorszen ia  g łodo ­
w ych  płac p racow n ików  Opery. W  podobny spo­
sób p rzerw ane zostały rokow an ia  z nrzeristawi- 
c ie lam i orkiestry.

 o o  o-—

Kino „ŚWIT** ul. S traszew sk iego  18. Tel. Nr 182.-01.
Od piątku, dnia 26 sierpnia 1938 r. Sensacja! Humor! Uczta artystyczna dla miłośników pięknej muzyki i śpiewu.

P E R Ł Y  i  S E R C E
W roli głównej król tenorów N I N O  M A R T I N I  w otoczenie znakom, artystów.

Przedstawieni- codziennie o godz. 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu.
Poranki tego samego filmn w sobotę dnia 27 b. m. o godz. 3 pop., oraz w niedzielę dnia 28 b. m. o g. 12 w poł.

Pociągi baz określonego celu podróży
w Sowleiacłi

W  dezorgan izow anym  ko le jn ic tw ie  sow iec­
k im  powstało obecnie no\ve zjaw isko, stw arza­
jące jeszcze jeden  dow ód chaosu, panującego 
w  kom isariacie ZS R R .

Na dw orcach  w iększych  m iast w  Z S R R  g o ­
dzinam i stoją pociągi,  o których przeznaczeniu  
n ik t  n ic  nie wie z k ie row n ik iem  ru ch u  włącznie. 
T e  błędne pociągi są przepełn ione tłum em  po­
dróżnych, k tórzy  sądzą, że pociąg udaje się tam, 
dokąd zam ierza li jechać. Pom yłka  w ych odzi na 
ja w  dop iero po ruszeniu pociągu, który na na­
stępnej stacji znów  stoi godzinam i, nie znając 
nadal m iejsca sw ego  przeznaczenia.

Buchalterzy p rzy taczkach
Specyficzne sow ieck ie z jaw isko  t. zw . „p łyn ­

ności siły robocze j", w yn ika jące  z fatalnych w a ­
runków  bytu robotn ików , a polegające na ci; głej 
zm ian ie personelu fabryk  —  p row adzi n ieraz do 
sytuacji w ręcz hum orystycznych. Tak  w ięc  w  je ­
dnej ceg ie ln i okręgu len ingradzk iego  dyrektor! 
wskutek bral u sił roboczych, przydzie l ił  do r o ­
bienia cegły personel kancelari i  fabrycznej.  M a­
szynistki i buchalterzy cegieln i pracu ją przy 
taczkach, użalając się na sw ój los i dyrektora, 
który w  tak n ieoczek iw any sposób zapobiega 
„płynności siły robocze j" w  sw ej fabryce.

Bezdom ni nauczyciele
W  m iarę zb liżan ia  się początku roku szkolne­

go w zm aga ją  coraz bardzie j oznaki dezorgan iza­
c ji w  szkoln ictw ie sow ieck im . Z iaw isk iem  panu­
jącym  nagm inn ie na całym  obszarze Z S R R  jest 
brak pomieszczeń dla nauczycie l i  w  m ie jscow o­
ściach, do których zostali p rzydzie len i absolw en­
ci skróconych kursów  nauczycielskich.

Trzymiesięczna zarobki za  żle uszyte 
ubranie

„V\i ieczernaja M oskw a " donosi o zdarzen iu  
n iezw yk le  charakterystycznym  dla rzeczyw istoś-

wego i przemysłowego. Oskarżory poborca nie przyznał 
się do sprzeniewierzenia, twierdząc, iż pieniądze te za­
trzymał u siebie dlatego, że chciał pokryć braki w swo­
ich płatnościach w lwowskiej Izbie Skarbowej, powsta­
łe na skutek tego, że jakiś nieznany sprawca skradł mu 
450 zł., które to pieniądze miał on do tej Izby dopro­
wadzić. Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał skazał 
Włodka na rok więzienia z zawieszeniem na lat 5.

ci sow ieck iej. Jeden z p racow n ików  kom isariatu  
przem ysłu  loka lnego  zam ów i! ubranie. Za  m ate ­
riał zapłacił po 230 ru b l i  za m etr. R obota  koszto- 
wała 310 rb. Jednak pracow nia krawiecka uszyła 
ubran ie  tak, że nosić go nie było można, toteż 
w łaścicie l m ateriału odm ów i! p rzy jęc ia  ubrania. 
Złożone przez n iego zażalen ie w ęd ru je  ju ż pól 
roku po rozm aitych  instancjach sow ieck ich  —  a 
poszkodow any w łaścicie l m ateriału  ubrania do­
tąd nie otrzym ał. N a leży  przy  tym  zaznaczyć, że 
przeciętna pensja urzędnicza w  kom isariacie 
przem ysłu  m ie jscow ego  w ynosi około 200 rubli 
,40— 50 zł.).

Ceny giełdowe zb o ża  i maki
Na giełdzie zbożowo-towarowej notowano w dniu 

26 sierpnia bi, następujące ceny:

ZBOŻA
Pszenica jednolita (dworska) czerw. 23.50— 23.75
Pszenica jednolita (dworska) biała 23.50— 23.75
Pszenica zbierana (targowa) 23.00— 23.25
Żyto jednolite 17.25— 17.50
Żyto „bierane 17.00— 17.25
Jęczmień przemiałowy 16.0C— 16.50
Jęczmień pastewny 16.75— 16.00
Owies jednolity 16.60— 16.00
Owies zbierany 14.50— 16.00

PRZETW ORY M ŁYN AR SK IE  
Mąka pszenna

z workiem

Mąka pszen. gat. I. wyciąg 0-30 proc.
l.Iąka pszen. gat. I. 0-50 proc.
Mąka pszen. gat. IA  0-65 proc.
Mąka pszen. razowa 0-95 proc.
Mąka pszen. gat. II. 30-65 proc.
Mąka pszen. gat. I IA  50-65 proc.
Mąka pszen. gat. III . 65-70 
Mąka pastewna

Mąka żytnia okręgu krakowskiegf
z workiem

Mąka żytnia gat. I. 0-50 proc. 30.00— 30.60
Mąka żytnia gat. I. 0-65 proc. 28.60— 29.00
Mąka żytnia razowa 0-95 proc. 22.00— 22.50
Mąka żytnia gat. II. 50-65 proc. 16.00— 16.60

Mąka żytnia okręgu poznańskiego,
z workieir

Mąka żytnia gat. I. 0-50 proc. 30.00— 30.50
Mąka żytnia gat. I. 0-65 proc. 28.50— 29.00

Tendencja ogólna: spokojną.

41.75—44.25
36.75— 40.'iu
35.25— 36.25 
26.i5— 30.25
33.75— 34.75
28.25— 29.25 
21 .00— 22.00 
13.00— 13.50
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Z  szerokiego świata
W ZR O S T  P O T A J E M N Y C H  OBROTÓW 7 N A R ­

K O T Y K A M I. W  ostatnich latach zanotowano zna­
czny w zrost obrotów w potajem nym  handlu nar­
kotykami, co rzeczoznawcy w iążą z zaostrzeniem  
się sytuacji w ew nętrznej w  Palestyn ie, utrudnia­
jącym  normalną działalność kontrolną organów 
powołanych do walk i z handlarzam i narkotyków. 
Palestyna stała się w  ostatnich trzech latach je ­
dnym z głównych punktów tranzytow ych  w  han­
dlu narkotykami, które zalewają nie tylko rynek 
palestyński, ale wszystkie kra je B lisk iego W scho­
du. W edług sprawozdań p o lic ji palestyńskiej, 
skonfiskowano w  roku 1935 •—  76.000 kg, w  roku 
1936 ju ż —  1S6.000 kg, a w  roku 1937 nawet —
260.000 kg różnych narkotyków.

T R W A J Ą C A  OD D W ÓCH D N I BEZ P R Z E R ­
W Y  U L E W A  W  W IE D N IU  I A U S T R II D O LN EJ,
połączona w  dodatku z orkanem, poczyniła duże 
szkody m ateria lne w  mieście, utrudniając również 
ruch uliczny. S traż pożarna in terw en iow ała w 
przeszło stu wypadkach. Zagrożone są w innice 
dolne austriackie, które w  razie dalszego trw an ia  
u lewy i orkanu, u legną zniszczeniu. Stan w ody na 
Dunaju wzrasta gw ałtow nie. O fia rą  śnieżycy 
w  A lpach  styryjsk ich  padło dwóch turystów  w ie ­
deńskich, k tórzy zam arzli na śm ierć w  górach.

D W Ó CH  P O L S K IC H  H A R C E R Z Y  U T O N Ę Ł O . 
W E  F R A N C J I. W  czasie kąpieli na p laży w 
Cayeux sur M er we F rancji, kilku harcerzy pol­
skich należących do m iejscowego obozu Z. H. P. 
północnej F rancji, porwanych zostało przez na­
głą  i silną fa lę  i zaczęło tonąć. Dzięki akcji ra­
tow niczej wszczętej przez instruktorów  udało się 
ocalić kilku chłopców, lecz dwóch z nich, Jan An- 
drys, la t 16, z A v ion  i Edmund Taczkowski, lat 
14, z Crespin, utonęło.

N A J W IĘ K S Z Y  A R S E N A Ł  N A  Ś W IE C IE  BU ­
D U JE  A N G L IA . W  m iejscowości Chorley (h rab ­
stwo Lancash ire ) wybudowany zostanie w  nie­
długim  czasie najw iększy arsenał na św iecie. P o ­
w ierzchn ia  zabudowań będzie większa, niż teren 
słynnego londyńskiego Hyde-Parku. Przew idyw ane 
jes t wybudowanie około 600 budynków i 60 km 
dróg, przy  czym zatrudnionych zostanie 10.000 ro­
botników. P ierw sze prace zostały ju ż podjęte.

W  C ZA S IE  N O C N E G O  Ć W IC Z E N IA  W O JSK O ­
W EG O  W  C ZE C H O SŁO W AC JI, samolot znalazł 
sę we m gle i próbując lądować, spadł na drzewa, 
u legając zniszczeniu. P ilo t  i obserwator ponieśli 

K atastro fa  w ydarzyła  się w  okolicy ip iej- 
IW^OTCi Malacko.

Z PO W O D U  S IL N Y C H  DESZCZÓW  PO Z IO M
WÓD N A  R Z E K A C H  S Ł O W A C K IC H  podnosi się 
szybko i grozi w ylewam i, poziom wody na W agu 
podniósł się o 4 m etry ponad stan normalny, 
wskutek czego w  Piszczanach ewakuowano kilka 
n iżej położonych obiektów kąpielowych.

Kielce
PRZYGOTOW ANIA DO UROCZYSTEGO PO W I­

TANIA  KS, BPA  DRA CZ. KACZMARKA W  KIEL­
CACH. W  związku z ingresem Ordynariusza Die­
cezji Kieleckiej ks. dra Cz. Kaczmarka w  dniu 3-go 
września b. r. czynione są zabiegi u władz szkol­
nych, aby młodzież szkół powszechnych i młodzież 
szkół średnich wzięła grem ialny udział w  przyjęciu 
nowego Pasterza swej Diecezji. Komitet Obywatel­
ski powziął uchwałę, by z każdej szkoły powszech­
nej, których jest 10 w Kielcach, wzięło udział po 50 
dzieci na czele ze swymi wychowawcami, a szkoły 
średnie chrześcijańskie mają wziąć udział in gremio 
ze swym i gronami profesorskimi. Organizacje spo­
łeczne również zgłosiły swój udział w powitaniu 
ks. Biskupa.

NOW E KOŁO L. O. P. P. Przy zakładach prze­
mysłowych „S itkówka" w  Kielcach, odbyło się orga­
nizacyjne zebranie nowego koła L. O. P. P. W  ze­
braniu w zięli udział przedstawiciele Obwodu Po­
wiatowego L. O. P. P., oraz urzędnicy i robotnicy 
zakładów „Sitkówka". Uchwalono założyć koło L. O. 
P. P. i dokonano wyboru zarządu oraz komisji re­
w izyjnej.

Z A Ł O Ż E N I E  SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCZEJ  
PRZEZ ROBOTNIKÓW POD OLKUSZEM. Robotni­
cy papierni „K lucze" w  Kluczach pod Olkuszem po­
stanow ili założyć spółdzielnię spożywczą pod na­
zwą „Solidarność" z filiam i w Chechle, Rodakach
i Kwaśniowie. Udział każdego z członków wynosi 
25 zł.

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ W  OLKUSKIEM.
Z okazji 5-lecia Katolickiego Stowarzj-szenia M ło­
dzieży Męskiej, odbyła się w  Porębie Dziesćnej koło 
W olbrom ia podniosła uroczystość z udziałem licz­
nych organizacji i tłumnie zebranej ludności. Po 
Mszy św. odprawionej przez tamtejszego proboszcza, 
odbyła się uroczysta akademia oraz poświęcenie 
nowowzniesionego krzyża, postawionego w  Porębie 
Dziesćnej.

ZJAZD PRACOW NIKÓW  SAMORZĄDOWYCH  
W  SKARŻYSKU-KAM IENNEJ. Pracownicy m iej-
sey ze Skarżyska-Kamiennej, członkowie Zw. P ra ­
cowników Samorządowych ze Skarżyska-Kam ien­
nej, w zięli udział w  dorocznym zjeździe Związku 
Pracowników Samorządowych, który się odbył w 
Końskich. Dokonano wyboru władz Związku na 
rok 1938—39. Prezesem został pan Stanisław Gro-
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W  B erlin ie  ogłoszono przep isy dotyczące cudzo­
ziemców zam ieszkujących w  N iem czech. P rzep isy  
te będą obow iązyw ały począwszy od dnia 1 paź­
dziernika. Pobyt w N iem czech będzie dozwolony 
tylko tym  cudzoziemcom, których osoby i d zia ła l­
ność uprawiana w  N iem czech będą dawały gw aran­
cję, iż  zasługują na korzystanie z  prawa gościn­
ności.

Z dniem 1 październ ika w ładze policy jne n ie­
m ieckie będą m ogły powziąć zarządzenia w  stosun­
ku do cudzoziem ców, nie dających wym ienionych 
gw arancyj. N ow e przepisy przew idu ją  wreszcie, że 
w ładze po licy jne będą w ydawały specjalne pozwo­
len ia na pobyt cudzoziemcom zam ierzającym  pozo­
stać w  N iem czech dłużej niż trzy  m iesiące.

Now e typ y sam olotów niemieckich
M inisterstwo lotnictwa, po doświadczeniach zro­

bionych z samolotam i n iem ieckim i na froncie  w o j­
ny dom owej w  H iszpanii, wydało konstruktorom 
polecenie stworzenia nowych typów  samolotów 
bombardujących i pościgowych. N a  polach walk i 
hiszpańskich okazało się, że sam oloty n iem ieckie 
ustępują samolotom włoskim, a nawet francuskim  
i angielskim . Prace konstruktorów niem ieckich po­
szły w  kierunku zw iększen ia szybkości samolotów, 
którą, z 409 km/godz. dla pościgowych zwiększono 
do 611 km/godz. Bombowce niem ieckie, których ma­
ksymalna szybkość w  1937 roku wynosiła 375 
km/godz. osiągają obecnie z łatwością szybkość 
506 km/godz, Zwiększono rów nież uzbrojenie po­
szczególnych typów sam olotów bojowych. —  Do

W  M alborgu form uje się „L eg ion  Pom orsk i", 
tw orzony z N iem ców  z Polski, k tórzy n ielegalną 
drogą opuścili Polskę, k ieru jąc się do Prus W scho­
dnich przez Gdańsk. Żołn ierze „L eg ion u  Pom or­
sk iego " rekrutu ją się przew ażn ie z m ieszkańców 
pogranicza, którzy p rzy jeżdża ją  do Gdańska 
na podstaw ie zw ykłych  dowodów osobistych, 
a w  Gdańsku uzyskują paszporty zagran iczne w  
konsulacie niem ieckim . W. rubryce „p rzyn a leż­
ność państwowa", konsulat wpisu je uciekin ierom : 
„O byw atel niem iecki z Po lsk i". W  ostatnich 
dniach w yjechało  w  ten sposób do Prus 20 rodzin,

clewski. Pracownicy m iejscy ze Skarżyska-Kamien­
nej po obradach zw iedzili zabytki miasta, uzdrowi­
sko Czarniecką Górę oraz wzorową wieś Odrowąż, 
po czyni wrócili do domu.
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1 m arca br. zaopatrzono 3.000 samolotów w nowe 
cicho idące motory.

Cztery tunele w ylotow e pod Renem
W edług w iadom ości podanych przez niem iecką 

prasę em igracyjną, marsz. Goering w ydał w  stycz­
niu br. nakaz budowy czterech tunelów  w y lo to ­
wych pod Renem. Tunele te zostały wykończone 
przed 6 tygodniam i. D la zamaskowania ich w y lo ­
tów, leżących na zachodnim  brzegu Renu, popro­
wadzono je  w  ten sposób, że kończą się one na 
dziedzińcach obiektów  fabrycznych. Tunele te w y ­
budowane pom iędzy Kob lencją  i Akw izgranem  są 
jednotorowe i przeznaczone w yłączn ie  dla trans­
portów  w ojskowych na wypadek w ojny. Prace przy 
ich budowie osłonięte były w ielką tajem nicą.

Niemieccy oficerowie w  armii włoskiej
W edług w iadom ości ze źródeł zazw yczaj dobrze 

poinform owanych, na mocy istn iejącego porozu­
m ienia m ilitarnego, zaw artego m iędzy Rzeszą i 
W łochami, w yjeżdża  w  najb liższych  dniach p ie rw ­
sza grupa o ficerów  niem ieckich do W łoch na prze­
szkolenie wojskowe. Do grupy te j należą o ficero ­
w ie  sztabowi od m ajora w zw yż. Równocześnie do 
N iem iec udaje się grupa złożona z o fice rów  w ło ­
skich równorzędnych stopni. W spom niana umowa 
przew idu je obustronną wym ianę 500 o ficerów . —  
W śród o ficerów  niem ieckich udających się na 
staż do W łoch nie ma ani jednego o fice ra  z b. ar­
m ii austriackiej.

wśród których znajdowało się trochę poborowych 
do wojska polskiego.

„L eg ion  Pom orsk i" ma wziąć udział w  w ielk ich  
m anewrach wschodnio-pruskich.

W zhitleryzowanej Austrii
R O Z W IĄ Z A N IE  N A JS TA R S Z E G O  

S T O W A R Z Y S Z E N IA .

W  W iedniu rozw iązane zostało najstarsze au­
striack ie zrzeszen ie: „Z w ią zek  Ludow y K ato lików  
A u str ii". Zw iązek ten był ośrodkiem  organ izacy j­
nym życia katolick iego w A u strii. Natom iast n ie 
została dotknięta tym  A k c ja  Katolicka, jednak je j 
działalność przyszła  będzie się musiała ogran iczyć 
li-tylko do spraw  ściśle re lig ijn ych , z w yklucze­
niem prow adzen ia  jak ie jko lw iek  akcji po litycznej.

„Legion Pomorski*4 z Niemców-uciekinierów
z Polski

P rzez k ilka tygodn i angielska opinia publicz­
na zaprzątała swą uwagę kwestią, czy m in ister 
w ojny Belisha, k tóry popadł w kon flik t z zięciem  
W instona Churchilla, utrzyma się na sw ojej po­
zycji, po zaatakowaniu immunitetu poselskiego, 
czy też legn ie w  boju z parlamentem . W iększość 
była  praw ie pewna, że Belisha będzie musiał po- 
dać się do dym isji. Jednak prem ier Chamberlain 
ośw iadczył się za Belishą i ten pozostał na swoim  
stanowisku. W ielu  Anglików , na ogół dobrze o- 
r ientu jących się w  zakamarkach po lityk i w ie lko­
bryty jsk ie j, nie m ogło tego faktu  zrozumieć.

Obecnie dopiero jasne stają się powody, dla 
których Belisha nie podał się do dym isji, zw łasz­
cza, gdy się w eźm ie pod uwagę bardzo poważne 
reform y, jakim  ulega arm ia w ielkobrytyjska. Głó­
wnym in icjatorem  re form  oraz ich rea lizatorem  
jest w łaśnie Belisha. R eform y te n iezwykle g łę ­
boko sięgające, obejm ują armię lądową, do te j po­
ry  traktowaną niejako po macoszemu w  porówna­
niu z marynarką i lotn ictwem  wojskowym .

Gdy Belisha został m ianowany m im sirem , za­
rządził poważne przesunięcia w korpusie genera l­
skim, co dało do poznania, że arm ia angielska 
wym aga gruntownych reform  „od stóp do g łow y", 
oraz że na przeprowadzenie tych reform  Belisha 
się zdecydował, zaczynając od „g ło w y " tj. od ge­
nerałów. Ostatnie zarządzenia rozciąga ją  się na 
młodszy korpus o ficersk i. W  m iejsce feudalnego 
korpusu arm ii w ie lkobryty jsk ie j, za jak i do te j 
pory uważano o ficerów  angielskich, ma być stw o­
rzony dem okratyczny korpus oficersk i. Jednak, 
ażeby dotychczasową ekskluzywność usunąć, mu­
szą być wprowadzone zm iany w  m ożliwościach do­
stawania się do korpusu oficersk iego, zw iększone 
szanse awansów oraz powiększone pobory. Całą 
re form ę przeprowadza się pod hasłem

„Być oficerem  jest radością 
i przyjem nością".

Belisha zabrał się raźn ie do dzieła. Dwa an­
g ielsk ie klasyczne zakłady kadeckich korpusów 
w  W oolw ich  i Sandhurst powiększają znacznie 
ilość wolnych m iejsc. Pobory młodych o ficerów  
zostają podwyższone tak, aby um ożliw ić im nale­
żytą egzystencję bez pomocy rodziców. Podporu­
cznik po dwuletn iej służbie pobierać bęazie gażę 
w  wysokości 2 funtów  szt. m iesięcznie. W arunki 
awansów zostają poprawione, tak, że obecnie w 47 
roku życia będzie można zostać majorem , podczas 
gdy do te j pory w  46 roku życia można było do­
p iero osiągnąć stopień kapitana. Przysp ieszen ie 
awansów uzyska się przez obniżenie la t służby. 
Generał-porucznik przechodzić będzie na emery­
turę w 60 roku życia, zamiast, jak  to miało m ie j­
sce do te j pory —  w  67, podpułkownik w  50, za­
m iast w 55.

L iczba  ostatnio dokonanych awansów, a m ia­
now icie 2.500, odpowiada praw ie jednej czwartej 
stanu kapitanów i poruczników w czynnej służbie 
arm ii angielsk iej.

N ie  przyszło łatwo m in istrow i Belisha p rze fo r­
sować te reform y. W ie le  trudności m iał do poko­
nania, zw łaszcza wśród s fe r  biurokratycznych, 
które dobrze sobie zdawały sprawę z tego, do cze­
go on zm ierza. Belisha otw orzył szeroko d rzw i dla 
tak koniecznego uzupełnienia i odm łodzenia an­
gielsk iego korpusu o ficersk iego. Łam iąc tradycję, 
jak  i upór niektórych s fer wykazał, że nie cofa 
się przed żadnym i trudnościam i, aby postawić bo- 
jowość arm ii w ie lkobryty jsk ie j na dużym pozio­
mie. P ierw sze jego  pociągn ięcia odbiły się szero­
kim echem. K rótk im i rozkazam i targnął na trady­
cję, której sam jest w  zasadzie w ierny. N iem niej 
podkreśla stale, że tylko tradycja  do zwycięstwa 
nie wystarczy. Czasy i warunki gruntownie się 
zm ieniły. Musi i A n g lia  się zm ienić. I  zm ienia się!

St. W .

Nowe ograniczenia dla cudzoziemców
w Niemczech
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Na odcinku rzemiosła

Nowe zadania i struktura cechów
Sprawa cechowej o rgan izac ji rzem iosła w yb i­

ja ła  się, szczególn ie w  ostatnich latach, na czoło 
zagadnień nurtu jących tę ga łąź naszego gospodar­
stwa narodowego. Staw iana była na równi z ta ­
kimi zasadniczym i dla rzem iosła problemami, jak 
np. sprawa kredytów , o rgan izac ji handlu itp.

M im o w ie lk ie j w ag i tego zagadnien ia nie mo­
g ło ono doczekać się w łaściw ego rozw iązania. To 
wszystko, co dotychczas na tym odcinku robiono, 
to tylko próby m niej lub w ięce j u d a n e .  Czym 
to tłum aczyć? Po prostu tym, że czynniki decy­
dujące nie m ają gotow ej, przem yślanej i prze­
pracowanej koncepcji. W praw dzie  rzem iosło ma 
pewne swoje koncepcje, nie tra fia ją  one jednak 
do przekonania tych, którzy o je go  ustroju decy­
dują.

Sprawa struktury rzem iosła, jego  um iejscow ie­
nia w gospodarstw ie narodowym, zharm onizowa­
nia go z całością, dostosowania do współczesnego 
poziomu życia gospodarczego, pow iedzm y u n o ­
w o c z e ś n i e n i a  —  oto problem, który, jeś li 
będzie w łaściw ie rozw iązany, pchnie rzem iosło 
n a  n o w e  tory  jego  rozwoju .

Zanim to jednak nastąpi, upłynie zapewne du­
żo wody w W iśle. Tym czasem  łata się jak  może. 
Eksperym entuje się...

Z M IA N Y  U S T A W O D AW C ZE .

Dokonajm y przeglądu zm ian poczynionych 
w strukturze organ izacy jnej rzem iosła. W  r. 1927 
weszła w  życie polska jedno lita  ustawa przem y­
słowa, która m in. w prow adziła  d o b r o w o l n e  
c e c h y ,  gdy ustawy pruska i austriacka uznawa-

Prof. Dąbrowski ustąpił z  „C za s u 1?
Tygodn ik  „Z w ro t"  przynosi w ostatnim  nume­

rze następującą notatkę:

...Dowiadujemy się, że prof. U. J- Jan Dąbrow­
ski, znakomity historyk i pisarz polityczny, ustą­
p i! z redakcji sCzasu".

Fakt ten jest tyrr znamienniejszy, że po usu­
nięciu się profesora U. J. Stanisław a Estreichera 
i po zgonie redaktora Antoniego Beaupre'go prof. 
Dąbrowski był w redakcji „Czasu" jedynym po­
litycznym współredaktorem, reprezentującym 
dawną tradycję krakowską tego dziennika".

Dlaczego w ybory samorządowe beda 
miały charakter polityczny

W arszawska „D epesza " p isząc o zb liża jących  
się wyborach sam orządowych ubolewa nad tym, 
że wybory do samorządu będą m iały charakter 
polityczny.

„Sanioi ząd nie jest instytucją polityczną w 
znaczeniu państwowym, lecz raczej gospodarczą 
i to już byłoby znamieniem pewnego zwyrodnie­
nia idei samorządu, gdybyśmy go chcieli zawsze 
pojmować, jaka teren rozgrywek partyjnych i 
politycznych. Niestety, jednak musimy tym ra­
zem mieć wyrozum ienie dla tego zasadniczo nie­
zdrowego zjawiska, któremu nie jest winno samo 
społeczeństwo. Skoro nic ma otro zupełnej wolno­
ści prasy, propagandy, i skoro Izby Ustawodaw­
cze są spreparowane w sposób dość daleki od 
ideału wolności samorządów j społeczeństwa, to, 
oczywiście, społeczeństwo musi się w jakiś spo­
sób politycznie wyżyć i dlatego korzystać będzie 
nawet z wyborów gminnych, by narzucać przez 
swoich ludzi taki czy inny kierunek pracy pod 
kątem widzenia politycznym, co, jak zaznaczy­
liśmy, nie jest zdrowe, ale jest w danym w y­
padku zrozumiale".

Nie „P u p ik " lecz „D o p ik "
Zaprzeczono wiadom ości, jakoby następcą p. 

L ib ick iego  na stanowisku naczelnego dyrektora 
P A T -a  m iał być p. Święcicki, k ierownik oddziału 
P A T -a  w  Paryżu . „W ieczó r W arszaw sk i" donosi, 
że p. Św ięcicki w róci jednak do kraju, gdyż jest 
podobno upatrzony na jednego z k ierowników  
„ośrodka dyspozycyjnego ku ltury". „W ieczó r W ar­
szaw sk i" zapewnia, że ośrodek taki ju ż jest mon­
towany.

. . L i r a w n  jes t  z u p e ł n i e  j a s n a .  „ O zo n"  u p j j d  się 
! r l i ee  w y w r z e ć  n a c i t k  na  c z y n n i k i  d e c y i i ii.j-i.ee, 
a b y  p o w o ł a ł y  do  ż y c i a  i uczy w i śc i e  s f i n a n s o w a ł y

ły  przym us należenia do cechu. T o  nie wszystko. 
Ustawa polska zasadniczo ogran iczy ła  działalność 
cechów do zadań... kulturalno-ośw iatowych, dając 
im w  zakresie spraw  gospodarczych n iew ie lk ie  
m ożliwości. N ow ela  z  r. 1934 uszczupliła jeszcze 
ich uprawnienia. N ic  dziwnego, że w  ten sposób 
byt cechów został p o d c i ę t y .  Jeśli do tego do­
damy u jem ny w pływ  kryzysu, to otrzym am y obraz 
nieciekawy.

W  tych warunkach rzem iosło nie ustawało 
w  propagandzie za wprowadzeniem  przymusu ce­
chowego, uw ażając ten przymus za ważny czyn­
nik uzdrow ien ia stosunków w rzem iośle.

Życzenie rzem iosła zostało c z ę ś c i o w o  speł­
nione dzięki now eli uchwalonej przez parlament. 
N ow e przep isy przew idu ją, iż rzem ieśln icy w  lic z ­
bie co najm niej 15, m ogą zrzeszać się w  cechu. 
Cechy są w  zasadzie d o b r o w o l n e ,  jednak m i­
n ister przem ysłu i handlu może na wniosek w ła ­
ściw ej tery toria ln ie  Izby Rzem ieśln iczej, w okrę­
gu danego cechu zarządzić na podstaw ie wyniku 
glosowania wszystkich wykonujących dane rzem io­
sło —  p r z y m u s  n a l e ż e n i a  d o  t e g o  c e ­
chu , przy czym decyduje w iększość.

J A D A N IA  I S T R U K T U R A .

Również duże zm iany wprowadza nowela w za­
kresie z a d a ń  cechu. G łówny nacisk położony 
jest na d z i a ł a l n o ś ć  g o s p o d a r c z ą .  Oprócz 
tradycyjnych  uprawnień: p ielęgnow ania ducha
łączności, podnoszenia godności zawodowej, spra­
wowania p ieczy nad utrzym aniem  dobrego sto­
sunku m iędzy członkam i a ich pracownikam i, two-

Propagandy i Kultury). Oj, dopiecze ten „Dopik" 
kulturze polskiej i jej kapłanom. Dopiecze także 
p. M inistrowi Skarbu i nam, nieszczęsnym po­
datnikom. Grecja zapłaci.

Chyba, że czynniki decydujące po wysłucha­
niu głosów krytyki wytłumaczą panom z „Ozo­
nu" absurdalność i szkodliwość tego pomysłu". 
Propagandę na rzecz ośrodka dyspozycyjnego 

kultury urabia się ju ż przez radio. O potrzebie 
takiego ośrodka dyspozycyjnego usiłował przeko­
nać społeczeństwo polskie w  odczycie radiowym  
wspom niany p. Stahł. W łaśn ie w  owym odczycie 
zastrzegał się, że „n ie  chodzi o stworzen ie nowe­
go urzędu", lecz „o  koordynację rozproszonych 
dzisia j kom petencji przez jeden  i całość odtąd 
ogarn ia jący  ośrodek dyspozycyjny".

Myśli i poglądy nie maszerują 
tak jak nogi

Zam iar u tworzen ia nowego „ośrodka dyspo­
zycy jn ego " da je „W arszaw skiem u D ziennikow i 
Narodow em u" okazję do następującej u w ag i:

„Toteż łudzą się ci panowie z „dyspozycyj­
nych ośrodków" ideowych, którzy sądzą, że ta­
kim i czy innymi sztucznymi środkami podpo­
rządkują życie psychiczne społeczeństwa swojej 
komendzie. Można np. przy pomocy orkiestry re­
gulować krok marszowy, można nawet wybijać 
zgodnie nogami takt marszu, ale to nie znaczy, 
że myśli i poglądy maszerują tak samo jak nogi- 
Coraz częściej m yśli i poglądy maszerują inaczej 
i w innym kierunku...

Pow iedzteliśmy powyżej, że społeczeństwo 
polskie —  wskutek sztucznego przekarmienia 
„dyspozycyjnością" sanacyjną —  znajduje się w 
stanie zobojęłniałej... niedyspozycji. Jest tc objaw

rżenia kas i funduszów zapom ogowych itp., p rzy­
znano cechom prawo do roztoczen ia opieki nad 
sprawam i czeladzi, uw zględn iono: o b r o n ę  i n ­
t e r e s ó w  g o s p o d a r c z y c h  cechów, pop iera­
nie rozw oju  technicznego i gospodarczego danej 
branży rzem ieśln iczej, organ izowanie i popieranie 
spółdzieln i, spółek, organizowanych np. do naby­
wania surowców, tw orzen ia  wspólnych m agazy­
nów sprzedaży, organ izow ania w arsztatów  pracy 
lub podejm owania się dostaw i robót.

U staw a rozszerza jąc zakres działa lności ce­
chów, pozostaw ia im  jednocześnie dużą swobodę 
w  ich o r g a n i z a c j i  w e w n ę t r z n e j .  I  tak: 
o rgan izację  wewnętrzną cechu regu lu je statut za ­
tw ierdzony przez w ładzę przem ysłową I  instancji, 
a n ie jak  dotąd było, że m in ister p izem ysłu  i han­
dlu w drodze rozporządzenia ustalał zasadnicze 
postanow ienia statutu. Następn ie nowa ustawa 
ponownie wprowadza zn iesione w  r. 1934 z w i ą ­
z k i  c e c h ó w ,  co jest bardzo ważne. Ta  organ i­
zacja  cechów może iść w  dwóch kierunkach 
p i o n o w y m  —  zespalanie cechów na rałym  
obszarze państwa te j samej branży, p o z i o ­
m y m  —  łączen ie cechów wszystkich działa jących  
na pewnym terytorium  (np. pow ia tu ). Zadania 
tych zw iązków  wytyczono w  kierunku spraw ow a­
nia opieki fachow ej nad członkami, reprezentow a­
nia cechów wobec w ładz, pozyskiwania rynków 
zbytu, oraz zakładania i popierania instytucyj dla 
podniesienia zawodowego i w zm ożenia produkcji.

I ten ostatni przepis jest n iezm iern ie ważny, 
bo um ożliw ia k o n s o l i d a c j ę  o r g a n i z a c y j ­
n ą  r z e m i o sł a.

W  ten sposób nowelę ostatnią do prawa p rze­
m ysłowego należy uznać za b a r d z o  c e l o w ą .  
P rzyw raca  ona bowiem  to wszystko, co stanow i 
istotny sens w  ogóle istn ien ia  cechów; stwarza 
dla rzem iosła duże m ożliwości pracy, zb iorow ego 
wysiłau  nad podniesieniem  tej, tak ważnej ga łęzi 
gospodarstwa narodowego.

W yzyskan ie tych m ożliwości za leży teraz od 
samego rzem iosła.

J. K.

zupełnie naturalny. W inę za to ponoszą — oczy­
wiście —  ci, co m yśleli tylko o sobie, a zapom­
nieli o tym. że naród jest realniejszym bytęm 
i realniejszą istnością, niż iakie lub inne — teo­
retycznie wykombinowane — „ośrodki dyspozy­
cyjne".

W arunki zgody w  „rodzinie sanacyjnej11
„A B C " om awia usiłowania zm ierza jące do zre- 

konsolidowania dawnego obozu sanacyjnego 
i przyw rócen ia  zgody w  obozie prorządowym .

„Pewne warunki psyehologiczne do przywró­
cenia zgody w rodzinie istnieją niewątpliwie. 
Okres wyborów w oczach wielu sanatorów — to 
okres sądu, jeśli już nie ostatecznego, to w każ­
dym razie mogącego przynieść cały szereg nie­
m iłych konsekwencji. W  tym okresie trzeba mieć 
siłęj a tę siłę można osiągnąć tylko przez zgodę 
w  rodzinie.

Zgodę w rodzinie można uzyskać tylko przez 
odrzucenie zbędnego balastu ideowo - program o­
wego. Skoro bowiem jeden z członków rodziny 
jest „nacjonalistą",1 drugi liberałem, trzeci m ar­
ksistą, a czwarty w  ogóle się nie przyznaje do 
żadnych poglądów politycznych, to zgoda w  ro­
dzinie może nastąpić tylko wtedy, o ile wspólna 
organizacja polityczna nie będzie w ogóle głosiła 
żadnego programu politycznego prócz programu 
silnej władzy, co przetłumaczone na język życia 
codziennego, oznacza chęć utrzymania się przy 
wiadzy. Skoro w kołach płk. Sławka ustalono 
pójście po tej drodze, zaczęły się nowe rozmowy 
polityczne, tym razem w  rodzinie".
Dziennik przypomina doniesienia o rozm owach 

w Juracie i tw ierdzi, że
„rozmowy te nie szły po maśle. Cały szereg 

czynników stoi tu na przeszkodzie. Trzeba prze­
cież w tej, czy innej form ie likw idować „Ozon", 
który zaangażow aI się w  jakieś programy poli­
tyczne, obecnie całkiem szkodliwe. —  A szereg 
czynników dobrze się czuje w „Ozonie". Do­
brze bowiem w „Ozonie" wicemarszałkowi 
Miedzińskiemu, który niechętnie by poszedł 
pod komendę marszałka Sławka. —  Dobrze 
w „Ozonie" „naprawiaczom", którzy się w” eszcie 
dochrapali do organizacji politycznej, w  której 
mają coś do powiedzenia. A le również czynniki 
wyżej postawione niechętnie by w idziały m ar­
szałka Sławka w roli patriarchy sanacyjnego".

Księgarnia Krakowska - Kraków, ulica św. Krzyża 13
p o l e c a

w sze lk ie  podręczniki szkolne I pom oce n aukow e  
d la  Gimnazjum I Liceum — og ó ln o k s z la lc ą c y c h ,  
z a w o d o w y c h ,  o raz  d la  s z k ó l  p o w s z e c h n y c h .

Ekspedycja zam ie jscow a odwrotna. Ekspedycja zam iejscow a odwrotna.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. ul. Podwale 6. Tel. 1Z4-Z6.
Po arcydzie łach : „Jej p ierw szy ba l", „Zbłądziłem " trzeci film  francuski rów n e j m iary  

(nagrodzony I nagrodą M iędzynarodow ej W ystaw y  Parysk ie j)

7  A  W T M I f  A M  „Abus de confiance"
Ł Ł  jl\ .  f f  J .  i .  W  J .  j L j  I Y J ł  — = = = = =  (Nadużycie zaufania) —■■■ . .

W głównych rolach: najsłynniejsza artystka Europy DANIELLE  D A R R I E U X .  — Reżyser: H enri Duoin.

W sobotę o godz. 3 pop., w niedzielę o godz. 10, 12 i 3 pop. przedstawienia z pow. filmów po cenach porankowych.

Przegląd prasy
ten nieszczęsny „ośrodek". P. Stalli zastrzega się 
tu przed nazw,, „urząd". Niech i tak będzie, ale 
to nie ms żadnego znaczenia, że nie P. U. P. 1. 1<„ 
tylko — D. O. P. I. K. (Dyspozycyjny Ośrodek
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Wychodzi w  soboty.

Rok 1

Następny dodatek ukaże się dn. lO września

N arady nad p lanow ym  rozw o jem  gospodarki 
uzdrowiskowo-1 urystycznej w Karpatach trw a ją  
ju ż  z  górą  ćw ierć w ieku, gdyż za ich początek 
należy uważać p ierwszą zw ołaną do Zakopane­
go  kon ferencję  w  r. 1912. Zaraz po w o jn ie  po­
d jęto  drugą kon ferencję w  Zakopanem  w  r. 
1919, a dalsze odby ły  się w  r. 1929 i w  1931. Sy­
stem atyczne obrady nad gospodarką turystyczną 
rozpoczęły  się w  r. 1933 przez zw ołan ie przez 
Pań stw ow y  Urząd W ych ow an ia  F izycznego oraz 
W y d z ia ł Tu rystyk i M in istersw a K om u n ikac ji do 
W arszaw y , na której postanow iono odbyw ać co 
roku podobne narady. Toteż w  latach następ­
nych odby ły  się kon ferencje  w  Jaremczu, W iś le  
i K ryn icy . Dalszą akcję poprow adził Zw iązek  
Z iem  Górskich, pośw ięcając w  czasie narad go ­
spodarczych w ie le  u w ag i zagadn ien iom  uzdro­
w iskow o-tu rystycznym . Narady te odbyły się 
w  Sanoku, w e  W iś le , a ostatnio w  N ow ym  Są­
czu.

D r Stan isław  Leszczyck i, k ierow n ik  Studium  
Tu ryzm u  U n iw . Jagiell. w  K rakow ie  i znakom i­
ty znaw ca zagadn ień  zw iązanych  z gosoodarką 
uzdrow iskow o-letn iskow ą w  Polsce, w yg łos ił na 
ostatnim  Z je źd z ie  Z iem  Górskich w  N ow ym  Są­
czu genera lny referat o w ytycznych  gospodarki 
u zdrow iskcw o-le tn iskow ej w  Karpatach.

P re legen t podkreśli! w ie lk ie  nasilenie ruchu 
uzdrow iskow o-letn isk  ow ego  w  Karpatach, z posia­
danych zestaw ień  w yn ika , że w ięce j n iż połow a 
ruchu uzdrow iskow o-letn isk . koncen tru je się rok ­
roczn ie na terenie Karpat, w  czym  n a jpow ażn ie j­
szą ro lę  od gryw a  w o jew ód ztw o  Krakowskie, 
tiuch  leczn iczy w  zdro jow iskach  grom adzi % 
kuracjuszy z  całej Po lsk i, natom iast słabszy 
stosunkowo jest ruch letn iskow y, k tóry g rom a­
dzi nieco ponad 1/s SzęKć le tn ików  z ogó lnej lic z ­
by le tn ików . L iczb y  pow yższe nie ty lk o  wskazu- 

t i a doniosłą rolę Karpat w  ogólnej gospodarce 
jjźę ii-ow iskow o-letn iskow ej, lecz rów n ież  na zna­
czen ie ekononrc zne tej d z ied ziny  życia gospo­
darczego w  ogó lnej gospodarce gór. Z  tych po­
w od ów  oznaczen ie w łaśc iw ego  planu rozw oju  
gospodark i le tn iskow ej na obszarze Karpat bę­
d zie  m ia ło  doniosłe znaczenie dla ogólnej, życia  
gospodarczego kra iny górsk ie j.

Z a  na ski ualn iejsze i na jw ażn ie jsze  zagad­
n ien ia  w  tej dziedzin ie  uw aża  D r Iw szczyck i na­
stępujące: i .  Pra w n e  podstawy gospodarki. Jak 
każda gospodarka publiczna tak i gospodarka 
le tn iskow a m usi opierać się na podstawach pra­
w nych , a brak ich daje się dotk liw ie  odczuwać, 
gd yż  w taśnie z tego po-wodu nie m ożną przepro 
w adz ić  z  na leżytym  w yn ik iem  akcji uzyskania 
p rzy w ile jó w  dla m iejscow ości letn iskow ych  
(u lg i podatkow e, k redyty  inw estycyjne, zn iżk i 
le tn iskow e itpć.

2. Statystyka ruchu .  System atyczne p row a ­
dzen ie ścisłej statystyki ruchu uzdrow iskow o- 
le tn iskow ego  inoże dać o lb rzym ie  usługi, zw ła ­
szcza d la  p row adzen ia  w łaśc iw ej akcji propagan­
d ow ej i inw estycy jn e j. Byłoby rzeczą n iezm ier­
n ie pożądaną w p row adzen ie  jedno litego  w zoru  
d la  zb ieran ia  danych statystycznych z  całego 
obszc.ru Karpat. Podstaw ą m ógłby stać się wzui* 
opracow any przez Studium  Tu ryzm u  U. J. 
w spc in ie  ze Z w ią zk iem  P o w ia tó w  Rz. P., a 
u zgodn iony z  W yd z ia łem  Tu rystyk i M in is ter­
stw a K om u n ikac ji i p row adzony na próbę na te­
ren ie  w o jew ód z tw a  krakow sk iego. D ośw iadcze­
n ie  ostatnich dw u  lat wykazało, że w zó r  ten na­
leżyc ie  spełn ia swe zadanie. 3. Zagadnien ia  f i ­
nansów  i  kredytów. B rak środkow  m ateria lnych 
u n iem oż liw ia  racjona lny rozw ó j letn isk i u zdro­
w isk. S zczegó ln ie  w ażnym  jest zagadnien ie 
stw orzen ia  kredytu  u zdrow iskow ego , gdyż  urzą­
dzen ia  w  uzdrow iskach  rentu ją  się bardzo po­
w o li. 4. Opieka lekarska. Ruch le tn iskow y ro z­
proszony p'o setkach m iejscow ości jest pozba­
w ion y  op iek i lekarskiej, a poziom  urządzeń sani­
tarnych, jak  zaopatrzen ie w si w  w odę użytkow ą 
i urządzen ia  asenizacyjne, jest n iezm iern ie  n i­
ski, co staje się pow odem  częstego wybuchan ia 
ep id em ij chorób zakaźnych w m iejscow ościach  
letn iskowych . Z  tych w zg lęd ów  pow in n o  się 
z jedne strony w zm ocn ić  akcję uśw iadam ian ia  
ludności m ie jscow ej o potrzebie zaprow adzen ia  
urządzeń h ig ien icznych , a z d ru g ie j strony dążyć 
do uruchom ien ia  funduszów  państw ow ych  
(ubezp ieczeln i społecznej) d la  szybszego zapro­
w adzen ia  najkon ieczn iejszych  urządzeń aseniza­
cyjnych. W ięk sze  w reszc ie  m iejscow ości le tn i­
skowe w in n y  postarać się o opiekę lekarską dla 
kuracjuszy na m iejscu  i zabezp ieczyć stałe po ­
łączenie kom un ikacyjne danej m ie jscow ości 
z  m iejscem  zam ieszkan ia  lekarza.

5. A kcja  oświatowa  jest ju z  ooecnie p row a­
dzona in tensyw nie w śród ludności góralsk iej, 
która rozum ie ju ż  jak ie  korzyści przynosi je j 
ruch przyjezdnych . G łów nym  celem  akcji o św ia ­
tow ej w  przyszłości pow inno być p rzygotow an ie 
ludności ro ln iczej do gospodark i letn iskow ej 
i drogą kursów  i pogadanek nauczanie je j, w  ja ­
k i sposób należy obsługiwać ruch przyjezdnych . 
6. Zagadnien ia  organizacyjne. Iiy loby  pożądane 
stw orzen ie przy  P rezyd iu m  Związ.ku Z iem  Gór­
skich, który oracu je nad skoordynow an iem  dzia­
łalności, p row adzonej przez zw iązk i, letn iskowe, 
zw iązek  u zdrow isk  polskich, L ig ę  Pop ieran ia  
Turystyk i, Po l. Tow . Tatrzańskie, 1’ olski Z w ią ­
zek Narciarski, m ie jsk ie  zw iązk i popierania tu­
rystyk i przy współpracy W yd zia łu  Tury-dyki 
M in isterstw a K om un ikacji —  referatu, który by 
byl przez zw ią zk i letniskom e in fo rm ow any o 
pracach prowadzonych, potrzebach i postula­
tach, a równocześn ie in fo rm ow a ł zw iązk i o za­
m ierzen iach  w ładz centralnych. 7. Zagadnienia  
propagandy. Jakkolw iek  poziom  w ydaw n ic tw  
propagandow ych  stoi na coraz w yższym  pozio­
m ie, obecna propaganda m oże budzić pewne za­
strzeżenia. W  szczególności odrębnie pow inno 
się propagow ać letn iska ju ż urządzone i poda­
wać w łaśc iw y  stan ich urządzeń, odrębnie zaś 
m iejscowości, które w  przyszłości chciałyby po- 
siadach ruch turystyczny czy letn iskow y, lecz je ­
szcze do nich nie są przygotow ane. Raczej w ys i­
łek propagandow y pow inno się sk ierować do 
m iejscow ości napraw dę na to zasługujących. 
8. P rzem yś l pensjonatowy. P ow in n o  otoczyć się 
specjalną opieką pensjonaty i hotele, które są je ­
dynym  źródłom  utrzym ania pewnej grupy lu d ­
ności, a nic tylko ubocznym  zarobkiem  przy go ­
spodarce ro ln iczej. 9. P rzem yś l zdrojowy. N ie 
znajdu je się jeszcze na w łaśc iw ym  poziom ic 
i w ym aga  bardziej kupieck iego zorgan izow an ia  
gospodarka k ra jow ym i w odam i m inera lnym i 
i in n ym i produktam i zd ro jow isk , co pow odu je 
zbyt w ie lk ą  konsum pcję w ód  zagranicznych, 
Oprowadzanych rokroczn ie w zbył w ielk ich  iloś­
ciach m im o posiadania, analogicznych wód kra 
jow ych . 10. K lasyfikacja m ie jscow ości le tn isko­

wych. N a leży  przeprow adzić k lasyfikację m ie j­
scowości letn iskow ych  w  oparciu na w łaściw oś­
ciach przyrodzonych  danej m iejscowości, cechach 
k lim atycznych, urządzeń technicznych, systemie 
gospodarki a lbo też na nasileniu i rodzaju  k lien ­
teli. T o  teoretyczne zagadn ien ie będzie stanowić 
jeden  z  najb liższych  prob lem ów  opracowanych 
przez Studium  Tu ryzm u  U. J. //. P ro g ra m y  in ­
westycyjne. W  oparciu o budżety gm inne i po­
w ia tow e pow inno się u lożyc k ilku letn i program  
prac dla pew nych  grup  m iejscow ości a nawet 
całych rejonów , na co w ie lokrotn ie  ju ż zw raca­
no uwagę w  czasie ostatnich zja zdów  i konfe- 
rencyj. 12. A k c ja  wczasów. W  roku bieżącym  po 
raz p ierw szy  została zorgan izow ana na w iększą 
skalę akcja w czasów  pracowniczych. Zagadn ie­
nie to zostało opracowane przez Instytut. Spraw  
Społecznych, który dla ich zrea lizow an ia  pow o­
łał do życia Centralne B iuro W czasów . Na pod­
staw ie tegorocznej pracy, którą należy uważać za 
okres próbny, pow inno opracować się powyższe 
zagadnien ie na przyszły  sezon. 13. Sprawy ko ­
m unikacy jne .  P rzew ażn ie  posiadają one charak­
ter postu latów  stw ierdza jących  potrzebę uspraw ­
nienia istn iejącej kom unikacji lub też zaprow a­
dzenia now ej. W  czasie przeprow adzonej dysku­
sji w ysunięto postulat, by d la  ce lów  ruchu tury­
stycznego rozktad jazdy  w iększych  ośrodków  
m iejsk ich  byl w ten (sposób skonstruowany, by 
szereg pociągów  rano opuszczał miasto, p ow ra ­
cając do n iego w ieczorem . 14. Gospodarka tu ry ­
styczna. W ią że  się ona na terenie letn isk z zagad­
n ien iam i letn iskow ym i, jednak na terenie K a r­
pat stanow i odrębna dziedzinę życia gospodar­
czego, o| arią na innych zasadach n iż ruch le tn i­
skowy, d latego też należy w  dalszym  ciągu kon­
tynuować planowe zagu>podarowanie turystycz­
ne Karpat.

Jak 7. pow yższego zestaw ienia -wynika. li"zba  
aktualnych zagadnie:! zw iązanych  z gospodarką 
u zdrow iskow o-letn iskow ą w  Karpatach jest n r  
mała. M ie jm y  nadzieję, że p rzyna jm n iej niektóre 
z nich w  n ied ługim  ezasie zostaną w prow adzone 
w  życie, dając korzyści zarów no ludności p rzy­
jeżdżającej, jak  i i m iejscow ej.

Pobyt na znacznych wysokościach
i chorega górska

W iadom ą jest rzeczą, że w ie le  osot zupełnie 
źje się czuje na znaczn iejszych wysokościach i za­
lecen ia lekarzy skierowują te osoby do m iejsco­
wości niżej położonych. O bjaw y zw iązane z n ie­
korzystnym  odczuwaniem  gw ałtow nej różnicy 
wzniesień  znane są pod nazwą, choroby górskiej. 
P ierw szy  opis choroby górskiej pochodzi z wieku 
XVJ-ego i zawdzięczam y go jezu ic ie  Acosta.

O góln ie biorąc, ob jaw y choroby górsk iej zb li­
żone są do choroby morskiej, na którą niektóre 
zwłaszcza osoby szczególn ie łatwo zapadają i s il­
nie odczuwają. Z jaw ia ją  się nudności, niechęć do 
jedzen ia  i zaw rót głowy. Stale niemal występu je 
ogólne znużenie i niechęć do pokonywania jak ich ­
kolw iek wysiłków , objawom tym  tow arzyszy 
zm niejszen ie siły w o li i częsty lęk. N ieraz s tw ier­
dzić można osłabienie działalności serca, n iekiedy 
objawam i dodatkowym i są: ból karku, zaburzenia 
słuchu, w  ostrzejszych  wypadkach mogą nastąpić 
krwotoki.

Jeżeli wypadek choroby górsk iej nie wystąp ił 
po zbyt silnym  sforsowaniu n ieprzyzw yczajonego 
do znaczniejszych wysokości organizm u, nie tru ­
dno można usunąć powstałe zaburzenia. N a leży  
natychm iast przerw ać marsz, a tym  bardziej 
ewentualną wspinaczkę i choremu dać możność 
spokojnie wypocząć, a następnie przenieść się w 
okolicę n iżej położoną.

G łówną przyczyną objawów  zw iązanych z cho­
robą górską jes t zm niejszen ie ciśn ien ia tlenu w 
pęcherzykach płucnych, wskutek czego hem oglo­
bina znajdu jąca się w  czerwonych ciałkach krwi, 
nie może dosyć łatw o utlenić się na oksyhemoglo- 
binę, przez co tkanki c ierp ią na brak tlenu. N a ­
stąpić w tedy może beztlenow y rozkład ciał azoto­
wych i zatrucie organizm u powstającym * połącze­
niam i kwasowym i, czy li tzw . kwasica. N a  serce i 
układ oddechowy w pływ a rów n ież s iln ie jsze w y ­
dzielan ie dwutlenku w ęg la  wskutek wzm ożonego 
oddechania. N a  ob jaw y chorobowe p rzy  chorobie

górskiej w p ływ a ją  rów nież jon izac ja  powietrza, 
występująca w  wyższych warstwach atm osfery 
i sama suchość atm osfery.

W  naszych Tatrach, które pod względem  w yso­
kości daleko stoją np. za A lpam i, gdzie wypadk: 
choroby zdarza ją  się częściej i p rzyb iera ją  nieraz 
poważny przebieg, przypadki choroby gó rsk iij na 
ogół nie są groźne. M ogą one być bardziej szko­
d liwe dla zdrowia, a n iek iedy nawet niebezpiecz­
ne w warunkach, w  których turysta narażony był 
na pokonywanie w ielk ich  trudów  i k iedy okolicz­
ności towarzyszące, jak  przede wszystkim  obniżo­
na tem peratura połączona z w ichrem  czy silną 
zadymką lub śnieżycą, powodują ogólne w yczer­
panie organizmu. W  takich wypadkach raczej po­
w inno się nawet, mimo nie sprzyja jących  w arun­
ków atm osferycznych, zdecydować na jakiś 
chociażby krótki i p rym ityw ny odpoczynek, ani­
że li forsow ać zm ęczony i wyczerpany organizm , 
w ykazu jący ob jaw y choroby górskiej.

Szczególn ie po przy jeździe  z nizin powinno 
się bezw zględn ie przestrzegać stopniowego p rzy­
zw ycza jan ia  organizm u do wyższych w zn iesień  i 
p ierwsze kilka dni w  Zakopanem czy okolicy prze­
znaczyć na niem ęczące spacery na n iezbyt w y ­
sokie punkty, bez natychm iastowego wybierania 
się na dłuższe, bardziej męczące wycieczk i czy 
w ypraw y spinaczkowe na najw yższe szczyty ta­
trzańskie.

Od Administracji
Celem uregulowania nakładu pro­

simy o jak najrychlejsze uregulowa­
nie prenumeraty.
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Wiadomości sportowy 
Trzecie zwycięstwo Jędrzejowskiej

W  trzeciej rundzie m iędzynarodowych mistrzostw 
tenisowych Stanów Zjednoczonych w  grach podwój­
nych, rozgrywanych w Bostonie, Jędrzejowska w 
parze z francuską tenisistką Mathieu odniosła trze­
cie z kolei zwycięstwo, bijąc łatwo parę amerykań­
ską Bundy — Workman 6:2, 6:2.

HELENA W ILLS -M O O D Y  NIE STARTUJE 
W  MISTRZOSTWACH AMERYKI.

Najlepsza tenisistką świata, Am erykanka Helena 
Wills-Moody, najgroźniejsza przeciwniczka Jędrze­
jowskiej, wycofała zgłoszenie swoje do udziału w 
grze pojedrnczej tenisowych mistrzostw Stanów 
Zjednoczonych. Jak wiadomo, mistrzostwa te roz­
poczynają się 9 września b. r. Moody rezygnację 
swą motywuje zerwaniem mięśnia w nodze.

N e n ze l nie gra przeciw Polsce w  tenisie
W  spotkaniu z Polską o puchar środkowej Euro­

py w Zlinie, najlepszy tenisista (Jzecho-Słowacji 
Menzel nie wystąpi z rowodu choroby. Zastąpi go 
Caska.

Na turnieje tenisowe w Wenecji i Meranie w po­
czątkach września w j jechać ma dwóch tenisistów 
polskich, Baworowski i Ksawery Tłoczyński.

Przed mistrzostwem Europy
Na lekkoatletyczne mistrzostwa Europy (Paryż 

3—o września r. b.) Norwegia wyśle 5-ciu zawodni­
ków: Sorlie w dysku, Sj5vall na 100 i 200 m, Per 
Riis na 400 m z płotkami, Stai w skoku wzwyż 
i Rasdal na 5.000 m.

Lekkoatletyczna reprez. Niemiec składać się bę­
dzie z 39 zawodników. Cyfra ta będzie jednak praw­
dopodobnie nieco zmniejszona, a ostateczny skład 
reprezentacji ustalony zostanie po meczu Niemcy— 
Szwecja, który odbędzie się w nadchodzącą sobotę 
i niedzielę.

Albania zdecydowała wysłać swą reprez. na lek­
koatletyczne mistrzostwa Europy w Paryżu, co uwa­
żać należy za sensację.

DO DZIESIĘCIOBOJU O MISTRZOSTWO POLSKI
ZGŁOSIŁ SIĘ TYLKO JEDEN ZAWODNIK.

W  sobotę i niedzielę m iał się odbyć w  Poznaniu 
dziesięciobój o mistrzostwo Polski. Ponieważ do tej 
konkurencji z całej Polski zgłosił się zaledwie jeden 
zawodnik (Gierutto), organizatorzy musieli zawody 
odwołać.

Cracovia gra o wejście do Ligi 
waterpoiowej

W  rozgrywce o wejście do L ig i waterpolowej za ­
szedł ostatnio sensacyjny zwrot, mianowicie, zawo­
dy pomiędzy Cracovią i Dębem, ktfcre zakończyły 
się zwycięstwem Dębu w stosunku 2:0, zostały zwe­
ryfikowane jako walkower na korzyść Cracovii, po­
nieważ w drużynie Dębu grał nieuprawniony do 
gier gracz Domagała.

Pon ieważ  jednocześnie drużyna poznańskiego 
Sokoła wyco fa ła  się z rozgrywek,  przeto w  f inale
0 wejście do L ig i waterpolowej spotka się drużyna 
Cracovii i Legii. Mecz ma się odbyć prawdopodob­
nie 4-go września.

KAPITAN BRONIKOWSKI ZW YCIĘZCA  
W  RALLYE LUKSEMBURGA.

W  dniu 21 b. m. zakończony został m iędzynaro­
dowy zjazd gwiaździsty do Luksembuiga, w  którym 
pierwsze miejsce zajął kapitan Bronikowski, czło­
nek Polskiego Touring Klubu.

Zwycięzca, jadąc na Tatrze 75, przebył 3.788 kim
1 zdobył pierwsze miejsce wśród 36 zawodników, 
z różnych krajów. Kpt. Bronikowski zdobył nagro­
dę rządową księstwa Luksemburga.

RIPENSIA — MISTRZEM RUMUNII.
Rozgrywki piłkarskie o tytuł mistrza Rumunii 

na rok 1937/38 zakończyły się zwycięstwem K. S. 
„Ripensia" z Tim iszoara nad K. S. Rapidem z Bu­
karesztu, w stosunku 2:0. Dzięki temu zwycięstwu 
Ripensia zdobyła po raz czwarty tytuł mistrza p ił­
karskiego Rumunii w przeciągu sześcioletniego 
istnienia pierwszej rumuńskiej lig i piłkarskiej.

R a d i o
POLSKIE RADIO TRANSMITUJE Z RZYMU  

DW IE OPERY PUCCINIEGO. W  sezonie letnim P. 
Radio nadaje kilka transmisji z zagranicy, bądź ze 
scen operowych, bądź też z w ielkich imprez muzycz­
nych. Dnia 27 sierpnia br. transmitowane zostaną 
z Rzymu dwie opery Pucciniego o godzinie 21-ej: 
„Płaszcz" i o godz. 22.05 „Siostra Angelica". Te dwie 
tragiczne opery ukazały się jednocześnie z operą 
komiczną „Gjanni Schicchi". Ta ostatnia przeszła 
do stałego repertuaru operowego, natomiast dwie 
poprzednie rzadko bywają wykonywane i tym sa­
mym mało są znane publiczności. — W  obydwu 
operach wystąpią znakomici artyści scen włoskich,

AUDYCJE LICEALNE W  PROGRAMACH DLA  
SZKÓL. Z rozpoczęciem nowego roku szkolnego 
1938/39 P. Radio wprowadza do programu dla szkół 
audycje dla m łodzieży pierwszej klasy licealnej, 
które poruszać będą zagadnienia życia współcze­
snego. Cykl tych audycji organizowanych w  poro­
zumieniu z m inisterstwem W. R. i O. P. pomyślany 
jest jako pomoc i uzupełnienie nauki szkolnej. Au­
dycje te odbywać się będą co czwartek od godziny
16.15 do godz. 16.35. O audycjach tych wydana zo-

Instytut Badania Koniunktur Gospodarczych 
i Cen w następujący sposób charakteryzuje sytua­
cję gospodarczą w  drugim kwartale r. b-:

Sytuacja gospodarcza świata w kwartale spra­
wozdawczym była nadal niepomyślna, chociaż pod 
koniec kwartału, w dotychczas przeważających 
nastrojach depresyjnych ujawniły się wyraźnie 
oznaki odprężenia. Przeciętny poziom produkcii 
w U. S. A. i większości krajów europejskich by! niż­
szy w poprzednim kwartale, jednakże pod koniec 
okresu sprawrzdawczego liczby produkcji wykazują 
wyraźną stabilizację.

W  Polsce rozmiary produkcji przemysłowej nie 
wykazywały większych zmian. Przeciętnie w kwar­
tale sprawozdawczym wskaźnik produkcji przemy­
słowej

wynosił 1 1 8 ,1  mhu  12 8 ,1
w kwartale poprzednim i był o 8 pruć. wyższy, ani­
żeli w tym samym czasie r- ub.

Produkcja dóbr wytwórczych utrzymała się na 
niezmienionym poziomie. W  ciągu r. ub. przeciętny 
kwartalny wzrost produkcji w tej grupie wynosił 
4 proc., lecz już w pierwszym kwartale r. b wzrost 
był nieco mniejszy i wynos1! 2 proc. Wyraźny spa­
dek produkcji o 4,4 proc. odbył się w grupie dóbr 
spożycia, która zresztą ulega dość częstym waha­
niom. Istotnym czynnikiem, który wpłynął na za­
hamowanie procesów zwyżkowych w produkcji, by­
ła stabilizacja szybko i równomiernie dotychczas 
wzrastającego wytwarzania dóbr wytwórczych, po­
mimo dalszego wzrostu inwestycyj publicznych. —

II III, II Mpy - — M M —— — — —

stanie specjalna broszura dla nauczycielstwa p. t.: 
„Radio w  szkole średniej". Poza tym w każdy po­
niedziałek o godz. 13.30 dla młodzieży gimnazjalnej 
i licealnej nadawać będzie P. Radio specjalne audy­
cje muzyczne.

NIEMCY I  DANIA W PROW ADZAJĄ FOLKLOR 
POLSKI DO SWYCH PROGRAMÓW RADIOWYCH. 
Folklor polski nie przestaje interesować publiczno­
ści zagranicznej. Najlepszym  tego dowodem są licz­
ne transmisje audycji ludowych z Polski na zagra­
nicę. W  bieżącym miesiącu Polskie Radio nadaje 
również audycję o charakterze ludowym do Danii 
i Niemiec. Będzie to słuchowisko muzyczne — „Go­
dy weselne" —  które dnia 29 sierpnia o godz. 21.10 
bierze tranzytem Kopenhaga ao swego programu, 
zaś Berlin dnia 30 nagrywa na płyty również tę sa­
mą audycję, aby w odpowiednim czasie nadać-'ją 
dla swych słuchaczy. Dzięki tej transmisji publicz­
ność dwóch obcych krajów pozna się z najpiękniej­
szymi pieśniami i tańcami polskim:, które stanowią 
zasadniczą cechę polskich ludowych obrzędów we­
selnych.

ZN A K I MORSE’A  N A  W YSTAW IE  RADIOWEJ.
4 września zaczną się na Dorocznej Wystawie Radiowej 
zawody o mistrzostwo w nadawaniu i odbiorze znaków 
Morsc'a. Dotychczas zapisało się do tych ciekawych za­
wodów około 60 najlepszych radioamatorów i radiotele­
grafistów z całej Polski. Współzawodnictwo zapowiada 
się tym ciekawiej, że'ostatnio udział zgłosiła grupa 20 
najwybitniejszych fachowców spośród pracowników 
urzędów i instytucyj radiotelegraficznych. Zawody od­
będą się w zakresie wszystkich znaków Morse’a na 
aparatach Highes włącznie do odbioru na maszynie.

Program y st&iyj ra d ió w  rl:
NIED ZIELA, 28 S IERPN IA  1938.

Warszawa i program ogólnopolski: godz. 7.15 Sy­
gnał czasu i pieśń poranna 7.20 Koncert orkiestry: 8.00 
Dziennik poranny; 8.15 Niedzielna audycja dla wsi; —
9.15 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie; 10.30 Płyty;
11.45 Przegląd kulturalny; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; 12.03 Koncert orkiestry; 13.00 Szkic literac.: 
„Ewunia" (z  Poznania); —  13.15 Muzyka obiadowa; 
15.U0 Audycja dla wsi; 16.30 Teatr Wyobraźni: „Stra- 
divarius“ komedia; 17.00 Utwory muzyczne; —  17.30 
Tygodnik dźwiękowy; 18.00 Podwieczorek z Wyst. Rad.:
20.00 Program na jutro; 20.05 Koncert (p ły ty ); 20.40 
Przegląd polityczny; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 
„Hieronim i Joanna" —  „Kukułka wileńska"; 21.30 W ia­
domości sportowe; 21.50 „Kominiarz i młynarz" —  wo­
dewil; 22.35 Muzyka taneczna z płyt; —  23.00 Osta­
tnie wiadomości dziennika wieczornego.

Kraków, godz. 8.35 Pogadanka rolnicza: „Jak zmniej­
szyć straty ziarna przy młócce"; 8.45 Muzyka ludo­
wa; 9.05 Skrzynka rolnicza w opr. Rościszewskiego;
11.45 „Kultura i sztuka"; —  20.00 Odczytanie progra­
mu na dzień następny; 20.05 Muzyka z płyt; 20.35 Lo­
kalne wiadomości sportowe.

Lwów, godz. 8.35 „Lwów pozdrawia"; 8.45 Pogadan­
ka dla rolników: „Czas to pieniądz"; 8.50 „Nawożenie 
jesienne pod oziminę" pogadanka; 9.05 Muzyka z płyt;
10.30 Muzyka popularna z płyt; 11.45 Przegląd mu­
zyczny; 20.00 Odczytanie programu na dzień następny;
20.05 „Lwowska warta" —  audycja; 20.35 Wiadomości 
sportowe lokalne.

Katowice, godz. 6.15 Audycja poranna —  płyty; —  
8.35 „Ogrodnik śląski" —  pogadanka; 8.45 Płyty; 9.05 
„Kąpiemy się w morzu", pogad.; 11.45 „Co słychać na 
Śląsku; 20.00 Program na jutro; 20.05 „Co niedzieli 
u Karlika —  brzmi piosneczka, gro muzyka" —  audy­
cja reg.; 20.33 Wiadomości sportowe.

Przyczyną tego były zmniejszone rozmiary budow­
nictwa mieszkaniowego.

inwestycje publiczne
Inwestycje publiczne uległy w kwartale sprawo­

zdawczym dalszemu zwiększeniu, równoważąc 
ujemny wpływ spadku budownictwa mieszkanio­
wego, Dalszy znaczny wzrósł wykazały inwestycje 
maszynowe w przemyśle, częściowo w związku z in­
westycjami publicznymi na terenie Centralnego 
Okręgu Przemysłowego. Wskaźnik tych inwestycyj 
podniósł się w ciągu kwartału o 14 proc., przewyż­
szając poziom tego samego okresu r. ub. o 48 proc. 
Inwestycje maszynowe w rolnictwie, które w po­
przednim okresie, pomimo zniżkujących cen arty­
kułów rolnych, wykazywały znaczny wzrost (głów­
nie w związku z t. zw. akcją siewnikową), w kwar­
tale sprawozdawczym obniżyły się nieznacznie o 
3 proc., utrzymując się nadal na stosunkowo wyso­
kim poziomieu

Sytuacja ira rynku pieniężnym
Po przejściowym okresie niepewności, jaki się 

zaznaczył w końcu poprzedniego kwartału, w zwią­
zku z wypadkami politycznymi, sytuacja na rynku 
pieniężnym w kwartale sprawozdawczym, zwłaszcza 
pod koniec kwartału, poczęła się kształtować po­
nownie pod wpływem normalnej tendencji rozwo­
jowej. Wkłady oszczędnościowe i w P. K. O., które 
w marcu r. b. silnie się obniżyły, w kwartale spra­
wozdawczym wykazały ponownie znaczny wzrost 
o 19 miln. zł. Tendencja wzrostu utrzymywała się 
również w kwartale bieżącym tak, że już w poło­
wie sierpnia wkłady oszczędnościowe powróciły do 
rekordowego poziomu, z okresu przed odpływem 
w marcu r. b. Również stale utrzymująca się od po­
czątku ub. r. tendencja przyrostu wkładów w ban­
kach prywatnych uległa w kwartale sprawozdaw­
czym dalszemu wzmożeniu. Suma wkładów w ban­
kach prywatnych wykazała w kwartale sprawo­
zdawczym wzrost o 25 miln. zł wobec 15 miln. zł 
wzrostu w kwartale poprzednim i 13 miln. zł wzro­
stu w kwartale ub- r. Jednocześnie jednak, nieza­
leżnie od powyższych tendencyj, w kwartale spra­
wozdawczym nastąpiło wzmożenie tempa inwesty­
cyj publicznych, co zmusiło inwestycje państwowe 
do upłynnienia swych rezerw finansowych, zazna 
czając się odpływem wkładów tych instytucyj w  
bankach państwowych. W  wyniku tych procesów 
ogólna >uma wkładów w bankach zmniejszyła się 
o 23 miln. zł. Zwiększone sezonowe zapotrzebowanie 
na środki operacyjne wpłynęło na rozszerzenie .kre­
dytu dyskontowego w Banku Polskim i wzrost obie­
gu pieniężnego. Utrzymanie się dużej płynności na 
niezwiązanym rynku pieniężnym odbijało się ko 
rzystnie na rynku lokacyjnym, powodując dalszy 
wzrost kursów papierów procentowych. Zniżkowa 
tendencja ogólnego poziomu cen, utrzymująca się 
od dłuższego czasu, uległa w kwartale sprawozdaw­
czym wyraźnemu zahamowaniu, głównie pod wpły­
wem sezonowego wzrostu cen artykułów rolnych, 
przy nadal zniżkujących cenach artykułów przemy­
słowych. Ogólny wskaźnik cen hurtowych, który 
w końcu marca r. b. wynosił 5G,9, podniósł się w  
kwietniu, na skutek zwyżki cen artykułów rolnych, 
do 57,2. Następnie jednak pod wpływem trwającej 
nadał zniżki cen artykułów przemysłowych i przy 
niewiele już zmieniającym się poziomie cen arty­
kułów rolnych, obniżył się ponownie, osiągając 
w końcu czerwca r. b. poziom 56,8.

Rozmiary ogólnego spożycia, jak można sądzić 
z danych o zbycie artykułów pierwszej potrzeby, 
wykazały w kwartale sprawozdawczym dalszy 
wzrost. Spożycie wsi wykazało lekką zniżkę. Zwięk­
szyło się natomiast spożycie miejskiej ludności ro­
botniczej, w związku z pomyślnym stanem zatrud­
nienia oraz spożycie pracowników państwowych, 
w związku z obniżką podatku specjalnego.

Wskaźniki cen hurtowych
w  lipcu

Ogólny wskaźnik cen hurtowych w Iidcu br. wyno­
sił według danych Głównego Urzędu Statystycznego 56.4 
wobec 56.8 w czerwcu br., 56.9 w maju br. i 60.0 w lip­
cu roku ub. (podstawa 1928 =  100).

Poniżej podajemy wskaźniki grup specjalnych w lip­
cu br. (podstawa 1928 =  100 —  pierwsza liczba w na­
wiasie oznacza wskaźnik w czerwcu br., druga w lip­
cu ub. r .):

żywność i używki 55.0 <56.0 —  58.9), nabywane przez 
spożywców 60 4 (60.4 —  62.0),

artykuły rolne krajowe 51.3 (51.7 —  54.9). sprzeda­
wane przez rolników 45.6 (46.3 —  51.4),

artykuły przemysłowe 57.1 (57.5 —  61.1), surowce
55.0 (55.1 —  62.0), półfabrykaty 56.3 (57.2 —  60.5), 
wyroby gotowe 59.5 (59.8 —  61.0),

surowce i półfabrykaty przemysłowe 55.8 (56.3 — 
61.2), uzależnione od zagranicy 40.5 (40.5 —  53.6), skar- 
telizowane 77.3 (77.9 —  78.1),

materiały budowlane 55.0 (55.1 —  55.4), 
artykuły przemysłowe, nabywane przez rolnika 64.7 

(65.2 —  66.5).
Programy zagraniczne: godz. 11.00 Wiedeń Festiwal 

Salzburski; 18.15 Droiłwfch Recital wiolonczelowy; —
18.30 Lipsk Koncert symfoniczny! 20.00 Hamburg „Mar­
ta" —  opera; 20.10 Kolonia „Wesoła wdówka" —  ope­
retka; 20.10 Hamburg „Hans Sachs" —  opera; 20.30 Ra­
dio Paris „La Bearnaise" —  opera; 21.00 Rzym „Gio- 
conda" —  opera.

Jak widać z powyższych liczb w lipcu br. utrzymała 
się w dalszym ciągu tendencja zniżkowa tak dla ogól­
nego wskaźnika cen, jak i dla wszystkich poszczególnych 
wskaźników.

— — :o n o :-----  — ■
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Wody opadają
W ody na Skawie, Rabie, Dunajcu, Sole i W i- 

słoce opadły poniżej stanu sygnalizacyjnego i 
w  dalszym ciągu opadają.

W isła  opada na przestrzeni od Pustyni do 
Szczucina, poniżej zaś w  dalszym ciągu podnosi 
się. W  piątek zarządzono w Krakowie pogotowie.

Stan W isły w piątek o godz. 6 rano wynosił 
316 cm, tj. 116 powyżej stanu alarmowego, w San­
domierzu o godz. 12-tej 397, tj. 147 powyżej sta­
nu sygnalizacyjnego. W  Krakow ie stan W isły w y­
nosił w piątek 135 cm pon iżej stanu sygnaliza­
cyjnego.

Zgon prof. Teodora Aientowicza

Nowiny katolickie
SOBOTA 27 SIERPNIA. Św. Józefa Kalasantego. 

Wyznawcy. Ur. W  Aragonii w  r. 1556, założyciel 
zakonu wychowawczego P ijarów . Cierpliwy i m iło­
sierny umiera w  r. 1648 w  Rzymie.

Wschód słońca o godz. 4.37, zachód o godz. 18.37. 
Długość dnia 14 godzin.

 oę>o >

Kronika  irakoutóka
W PISY  DO PUBLICZNYCH SZKÓL DOKSZTAŁ  

CAJĄCYCH ZAW ODOW YCH I HANDLOW YCH na
terenie miasta Krakowa na rok szkolny 1938/39 od­
będą się w dniach: 30 i 31 sierpnia i 1, 2, 3 września 
b. r. w godzinach m iędzy 17 a 19. Pracodawcy w inni 
dopilnować wpisania się uczniów i uczennic w  ter­
minie wyznaczonym, a to pod rygorem  skutków 
z art. 126 Rozp. Prez. li. P z dnia 7 czerwca 1937 r.

CENY PŁACONE NA  PLACACH TARGOWYCH  
W  DNIU 26 SIERPNIA. Mleko niczbicr. litr 0.18— 
0.20, śmietanka 0.50—0.60, śmietana 1.00— 1.20, ser 
zwyczajny kg 0.70—0.80, masło wybór. 2.80, masło 
stołowe 2.60, masło kuchenne 2.50, ja ja  świeże sztu­
ka 0.08— 0.09, buraki ćw ikłowe kg 0.08— 0-10, cebula 
0.15— 0.18, marchew 0.10—0.12, pietruszka i seler 
z nacią 0.18—0.20, pomidory 0.30— 0.35, włoszczyzna 
0.15—0.18, ziemniaki 0.08—0.10, ogorki kopa 1.30— 
2 00. kalafior sztuka 0.20— 0.35, jabłka komp. kg. 
0.45 —0.60, jabłka stoł. 0.80— 1.00, gruszki kompotowe 
0.35— 0.60, gruszki deser 0.80— 1/20, śliwki zwyczajne 
0.40— 0.60, śliwki węg. kraj. 0.65—0.80, winogrona 
węg. 1.80—1,90, gęś żywa sztuka 3.50—5.00, kaczka 
żywa 2.00—3.00, kura 2.50— 4.50, kurczęta para 2.00—  
4.00, karp m ały żyw y kg 2.00, karp duży 2.20, brza­
na, leszcz, szczupak 2.80—3.00, linki 1.80—2.00, św in­
ki 2.00, w iślane drobne i średnie 0.90— 1.20.

ŻONA EMERYTOWANEGO SIERŻANTA ZAG I­
NĘŁA. Olga Trzosowa, ur. w  r. 1899 w Kownie (L i­
twa), żona emer. st. sierżanta, zam. w Prądniku 
B iałym  przy ul. P iotra Kluski 5, wydaliła  się z do­
mu w dniu 6 sierpnia w  niewiadomym kierunku 
i dotychczas nie powróciła.

N IEZN AN I NOŻOWNICY P O R A N IU  KOBIETĘ- 
Kilku nieznanych sprawców napadło w  piątek o 
godz. 3.30 nad ranem na Zofię Mielniczuków nę, za­
mieszkałą w W oli Duchackiej i poraniło ją nożami. 
Po dokonaniu napadu napastnicy zbiegli. Do ran­
ne] wezwano pogotowie ratunkowe, które przewio­
zło ją  do szpitala św. Łazarza.

ODPOW IEDZI REDAKCJI. Pani B. Antczakowa. 
Zgierz: Zakład, o który pani zapytuje, jest żydowski 
i — według in form acji uzyskanych przez nas — nie 
zasługuje na zaufanie.

 o0 o------
REPERTUAR TEATRU U  IM. J. SŁOWACKIEGO.
- -  Sebqta 27. V III. „W iosenne porządki".

Niedziela 28. V III .  „Nowa Dalila".
Poniedziałek 29. V III. „Pociąg do W enecji".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „W esoły don Juan" i „Syn czterech 

ojców".
APOLLO: „Słow iczek" (Shirley Tempie).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 27— 30 sierpnia 

1938 r. włącznie. „Ostrożnie z m iłością". Anny Ondra, 
Ernst Behmer. Nadprogram: Balet „Tanagra".

Ł. O. P, P.: „Od wtorku do czwartku".
PROMIEŃ: „Zaw iniłam ".
STELLA: „Amerykańska awantura" (E. Bodo, Z. 

Nakoneczna, Ćwiklińska).
SZTUKA: „Tajem nica nocnego lokalu" (W arner 

Oland).
ŚW IT: „Perły  i serce". W  głównej roli król teno­

rów  Nino Martini.
UCIECHA: „Agentka H 21".
W A N D A : „Perły  korony" (w  roi. głów. Sacha 

Guitry).
 oOo------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w so­
botę po cenach najniższych, zabawna komedia L. 
E. Huxley'a „Wiosenne porządki'1 w reżyserii W . 
Radulskiego. W  sztuce występują: A. Matusiaków- 
na, Z. Modzelewski, W . Niedzialkowska, W. Macher­
ski, K. Fabisiak, K. Opaliński, R. Wroński, W. Kol- 
was i A. Possart.

Jutro w niedzielę po cenach zniżonych, komedia 
Fr. Molnara „Now a Dalila" w opracowaniu scenicz­
nym  reż. J. Karbowskiego w prem ierowej obsadzie.

W  poniedziałek prem iera świetnej komedii zna­
kom itej spółki autorów paryskich L. Verneuil’a i G. 
B erra  p. t. „Pociąg do Wenecji", W  komedii tej, 
odznaczającej się n iezwykłą lekkością dialogów, 
skrzącej się humorem sytuacji i dowcipem słownym 
wystąpią: R. Pawłowska, W . Macherski, S. Czaj­
kowski, R. Wroński, W . Kolwas. Sztukę opracował 
scenicznie reż. J. Karbowski.

 : o o o :---------

Nieprawne pobieranie zasiłków
W ob ec  stale notowanych w ypadków  n iep raw ­

nego pob ieran ia  zasiłków  ustaw ow ych, spow odo­
w anych  zata jen iem  faktu rozpoczęcia pracy zarob­
kow ej przez bezrobotnych  p racow n ików  fiz. W o je ­
w ód zk ie  B iu ro  w yjaśn ia , że w  m yśl postanow ień  
§ 17 Rozporządzenia  M in is tra  P ra cy  i O p iek i  
Społeczne j  z dn ia 2 lipca 1932 r. (Dz. U. R. P. 
N r  58, poz. 556) obowiązek zawiadomienia  o p rzy ­
stąp ien iu  do pracy zarobkow ej stałej czy d o ryw ­
czej spoczyw a na angażow anym  do pracy robot­
niku.

N ieza leżn ie  w ięc  od tego, czy bezrobotny o trzy ­
m ał pracę za pośrednictwem. Biura, czy  też z p o ­
m in ięc iem  tej drogi, na leży w e  w łasnym  dobrze 
zrozum ia łym  interesie osobiście pow iadom ić  o 
tym punkt kontrolno-płatn iczy.

Z aw iadom ien ie , o k tórym  m owa, w in n o  być

W  piątek w nocy o godzinie 1 zmarł w Kra­
kowie znakomity artysta-malarz, były rektor 
Akademii Sztuk Pięknych śp. Teodor Asento- 
wicz.

* »

Śp, Teodor Axen tow icz urodził się w  K ronszta­
dzie  (B rassó ) w S iedm iogrodzie 13 maja 1859 r. 
K szta łc ił się (w  latach 1878 —  1881) w  M ona­
chium, a następnie w  Paryżu.

W  r. 1895 m ianowany został profesorem Szkoły 
Sztuk Pięknych w  Krakowie (obecn ie Akadem ii 
Sztuk P ięknych ). Dwukrotnie w latach 1910/11 i 
1927/8) piastował godność rektora te j uczelni.

Zm arły zostawił szereg cennych obrazów. Z po­
czątku malował sceny historyczne i rodzajowe, jak

Mimo, że ruch u liczny w K rakow ie jes t sto­
sunkowo nieduży w  porównaniu z w ielu  m iasta­
mi zachodnio-europejskim i, zdarza się w tym m ie­
ście bardzo wielka ilość wypadków samochodo­
wych.

K to  ponosi w inę?
Autom obiliści tw ierdzą, że publiczność. Jest w 

tym  dużo prawdy. Krakowska publiczność często 
zapomina, że jezdn ie nie są przeznaczone na prze­
chadzki dla pieszych. „Nauka chodzenia" nie da­
ła  —  jak  się okazało —  żadnych wyników. N ic  się 
w K rakow ie nie zm ieniło. Jak dawniej tak i te ­
raz publiczność chodzi po ulicach nieostrożnie.

Z drugiej jednak strony nie są bez winy auto­
mobiliści. Harce samochodowe są istną plagą ulic 
Krakowa. N a  najruch liwszych  ulicach automobi-

dokonane przy najb liższej od daty rozpoczęcia 
pracy kotro li stałej (tygodn iow e j), a najpóźnie j 
przed p od jęc iem  zasiłku.

Zata jen ie faktu rozpoczęcia pracy zarobkow ej 
w zg lędn ie  podanie daty późn iejszej, w  skutkach 
sw ych  pow odu je zastosowanie rygo rów  p rzew i­
dzianych  w  punkcie b) art. 16 ustawy o  zabez­
pieczeniu na w ypadek  bezrobocia, tj. utratę p ra ­
wa do dalszych niewyczerpanych zasiłków  usta­
w ow ych  do końca okresu rocznego trw an ia  upra­
w nień, a n iezależn ie od tego dochodzenie strat 
■poniesionych przez W o jew ód zk ie  B iu ro  na d ro ­
dze soldowej.

Tajemniczy trup Md Krakowem
W  Bilczycach pod Krakowem znaleziono we 

czwartek zwłoki mieszkańca Bilczyc, Piotra Du- 
lika z raną na głowie. Policja prowadzi docho­
dzenia.

Księga zażaleń

Telefon „od parady"
Sądziłby kto, że telefon wszędzie i  zawsze ma  

na celu wygodę pub licznośc i,  zwłaszcza iu  urzę­
dach. M oże  tak jest gdzie indziej, ale nie u nas. 
Często widzę, jak  publiczność korzysta z telefo­
nów iv urzędach  •—  ale na filmie,..

Oto m a lu tk i  przykład.
Jeden z k rakow skich  obywateli,  plącący po- 

dalki, m ia ł  pewną sprawę do załatwienia w jed ­
n y m  z urzędów skarbowych w Krakow ie . W  cza­
sie rozm ow y  z u rzęd n ik iem  wyłoniła się pewna  
wątpliw ość i  zaszła potrzeba po rozum ien ia  się 
z osobą, która ma u siebie telefon. Petent p op ro ­
sił, aby m u  pozw olono  skorzystać z te lefonu, sto­
jącego na b iurku , aby m óg ł  po rozu m ieć  się z tą 
osobą.

—  Czy można zate le fonow ać? —  zapytuję.
—  N ie !  —  odpowiada urzędnik.
■— W ię c  m uszę dla d rob iazgu  odejść bez za­

łatwienia sprawy.
—  T ru d n o !  P rzy jdz ie  pan in n y m  razem.
Tak  w ięc  obyw ate low i p lącącemu podatki, nie

w olno  było skorzystać z te lefonu, jakko lw iek  za­
łatwienie leżało w interesie skarbu państwa.

Sądzę, że u rzędn ik  nie pozwalając na użycie  
te le fonu  nie ro b i ł  tego na własną rękę. W id o cz ­
nie  musiał o trzym ać taką ins tru k c ję  z góry.

Jeśli tak, to ta instrukcja  pow inna być jak  
najszybcie j cofnięta.

Chyba, że te le fon  jest tytko od „parady".
M .

n. p.„Posłowie polscy u Henryka Walesjussa w  Pa­
ryżu", „Pogrzeb  na Rusi" i t. p. Późn ie j przerzucił 
się do portretów  i stał się jednym z najznakomit­
szych portrecistów. M aluje portret Sary Bernhard, 
ks. W ładysław a Czartoryskiego, ks. M etropolity  
Adam a Sapiehy, portret w łasny i bardzo w ie le  stu­
diów głów  kobiecych.

W  uznaniu zasług śp. prof. Axen tow icz otrzy­
mał cały szereg zaszczytnych odznaczeń.

Pogrzeb śp. prof. Axen tow icza  odbędzie się w 
poniedziałek przed południem.

Z powodu zgonu śp. prof. Axentow icza  z gm a­
chu Akadem ii Sztuk P ięknych w  K rakow ie nowie- 
wa żałobna chorągiew .

liści urządzają w yścigi, a publiczność jest wobec 
tych wybryków  bezradna. Ilość posterunków po­
licy jn ych  w K rakow ie jest zbyt mała, jak na tak 
duże miasto. Tak w ięc wybryków  nie ma kto u- 
krócić.

T rag iczn y  wypadek, który w ydarzył się we 
czwartek na ul. Lubicz, pow inien zw rócić uwagę 
kompetentnych czynników na nienorm alny stan, 
istn ie jący w- K rakow ie pod względem  bezpieczeń­
stwa. Taksówka potrąciła  siostrę Urszulankę A . I. 
S iostra A . f. doznała złam ania podstawy czaszki 
i w stanie groźnym  przew ieziona została do szpi 
tala św. Łazarza.

W ypadki samochodowe zdarzają się w K rako­
w ie zbyt często, aby można było przejść nad nimi 
do porządku dziennego.

Alarm fotnkzy w  ogrodzie zoolog.
Tak  się ju ż złozyło, że p ierw szym  państwem , 

które pom yślało o  zorgan izow anej obronie og ro ­
dów  zoologicznych  w  razie ataku lotn iczego jest, 
żadne inne państwo —  ty lko Japonia.

W p ra w d z ie  w  tej ch w ili jest Japonia tym 
państwem, które p row adzi w o jn ę na obcej ziem i 
i tam k rw a w ią  je j  synow ie, n iem niej w ew nątrz 
kra ju  caty naród, na wszystk ich  odcinkach ży ­
cia codziennego p rzygo tow u je  się do obrony. 
Przede w szystk im  dużą w agę k ładzie się na p rzy ­
gotow an ie całego społeczeństwa oraz wszystk ich  
jego  kom órek do czynnej i b iernej obrony prze­
ciw lo tn icze j. N ie  zapom niano nawet o ogrodach 
zoologicznych , które posiadają bardzo wartoś­
c iow e okazy. P rzep row adzono  tam szereg ć w i­
czeń, m ających na celu przeszkolen ie personelu 
jak  ma się zachow yw ać w  czasie ataku lotn icze­
go. Ćw iczen ia  te nie by ły  łatwe, gdyż  dla bardzo 
w ie lu  gatunków  zw ierzą t trzeba było szukać spe­
cja lnych  metod, które by pozw a la ły  szybko je 
z m iejsc otw artych  sk ierow ać do podziem nych  
schronów, w  jak ie ju ż  zaopatrzono zw ierzyńce 
w  Tok io  i Ossaka. G dy ustalono sposoby szyb­
k iego  chw ytan ia  zw ierząt, rozpoczęły  się prakty­
czne ćw iczen ia, a następnie nawet, pokazy pu­
bliczne.

Czaple, bociany, żóraw ie  są zapędzane do 
schronów  w ysok im i p łotam i z mat, —  (k ilk ak ro ­
tnie p rzew yższa jącym i sw o ją  w ielkością  te pta­
k i), —  które personel p ierścien iem  posuwa ku 
ptakom, coraz w ięce j je, zw ężając, aż p rzyb li­
ży  się z n im i do o tw oru  schronu.

D zika Św inia pozorn ie dająca się łatwo p rze­
nieść, m usi być chwytana w  m ocne sieci, a po­
tem dop iero  da  sę przetransportować do schro- 
nu.

A liga to ra  chw yta się linam i, okręcając go  na­
stępnie około  deski, do której w ią że  się go m oc­
no, przenosząc ju ż spokojnie do schronu. Jest 
tak obezw ładn iony, że ani ludziom , ani zw ie rzę ­
tom  nie m oże nic złego zrobić. Celem  schw yta­
nia antylopy, personel ćw iczony jest w  rzucaniu 
lassem, gdyż  regu lam in  a la rm ow y przew idu je , 
że m uszą one być chw ytane lassem dla pośpie­
chu, a nas+ępnie dop iero  bezp ieczn ie u lokowane.

M a też regu lam in  i k rw aw e  punkty. Oto ta­
k ie okazy jak  lwy, tygrysy i t. p. muszą być, 
w m yśl in s t ru k c j i  tego regu lam inu ,  zastrzelone  
w m om enc ie ,  gdy grad bom b zacznie spadać.. 
W ów czas  nie ma czasu na ża łow an ie zw ierząt, 
a zniszczenie k latek  u m ożliw iłob y  wydostan ie 
się na w olność dzik ich  bestyj. które, zw łaszcza 
gdyby  by ły  ranne m ogłyby  stać się groźne dia 
ludzi.

Harce samochodowe na ulicach Krakowa
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Dalsze wieści o i
Jak się dow iadu jem y, jedna z w arszawskich  

agencyj prasowych podaje nowe szczegóły o 
konferencjach politycznych  w  Juracie. T w ie rd z i 
ona, że ostatnio brało w  naradzie ud: iał 5 osób: 
marszałek Sławek, b. marsz. Św ita lsk i, b. pre­
m ier Jędrzejew icz, poseł Brzęk-Osiński i jeden 
z p rzyw ódców  O ZN. R ozm ow y dotyczyły konso­
lidac ji i p rzeciw dzia łan ia  rozb ijan iu  obozu le-

Kłopoty litewskie r Kłajpeda
K o w n o , 26. V I I I .  (P A T . .  „X X  A m ziu s " zam ie­

szcza korespondencję z K ła jpedy, w  której za­
stanaw ia się nad stosunkami, panującym i 
w  K ła jpedzie . A u tor artykułu podkreśla, że dy­
rektoria t k ra ju  kla jpedzkiego izo lu je  ten kra j oU 
reszty L i t u y .  Dow odem  tego jest m. in. zani i or 
przeprow adzen ia  ustawy, m ocą której rzem ieśl­
n icy z L itw y  nie m ie lib y  tra w a  pracy w  kraju 
k ła jpedzk im . P rzec iw k o  tej ustaw ie litew sk i gu ­
bernator kraju  k ła jpedzk iego aż trzy  razy m u­
siał zakładać veto.

N o w y kandydat na stanowisko 
dyrektora P . A . T.

Z W arszaw y  donoszą, że w  zw iązku  ze 
zm ianam i na stanowiskach k ierow n iczych  P o l­
skiego Rad ia  i P A T  utrzym ują, że kandydatura 
p. Ś w ięc ick iego  na dyrektora P A T  w  ostatniej 
ch w ili upadła praw dopodobn ie dlatego, że ucho­
dzi on za zbyt w yraźnego  zw olenn ika  g ru py pu ł­
ków n ikow sk ie j Obecnie m ów i się, że dyrektorem  
naczelnym  P A T  zostanie dotychczasowy naczel­
ny redaktor tej agencji p. M iecz. Obarski. K toby 
m ia ł objąć stanow isko po nim , na razie nie w ia ­
domo.

SK A ZA N IE  A D W E N T Y S T Y  Z A  BLUŻNIEP.STW O

Dow iadu jem y się, że W acław  W ilczyński, 
40-letni mechanik, skazany został przez Sąd Okr. 
w  Poznaniu, na sesji w yjazdow ej w Śrem ie, na 
rok w ięzien ia  za bluźnierstwo i wyszydzanie reli- 
g ii katolick iej. W itczyńsk i jest propagatorem  se­
kty adwentystów  i był ju ż karany za podobne prze­
stępstwo 6-miesięcznym w ięzien iem .

Prace nad nowela o czynniku obyw a­
telskim w  sadach karnych

Z W arszaw y donoszą nam, że rozpoczęto już 
studia nad nowelą do ustawy o sądach powszech­
nych, która ma wprowadzić czynnik obywatelski 
do kompletów rozpatrujących sprawy karne. Od­
powiednia nowela była ju ż wniesiona na nad­
zwyczajną sesję ustawodawczą, lecz rząd ją  w y­
co fa ł dla dokonania poprawek. N ow ela  będzie 
wniesiona ponownie na sesję zwyczajną parla­
mentu.
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Próba ogniowa
.Współczesna powieść marynarska.
Przekład Eugeniusza Bałuckiego.

Van Leykirken  był zupełnie zb ity  z tropu.
—  N ie  rozum iem  doprawdy... —  wyjąkał. —  

N ie  rozumiem, co to znaczy... Jeśli Jane panu do­
kuczyła zanadto, to dlaczego pan nie powie?... 
Pogadam  z nią po swojemu...

U rw ał przestraszony.
Tw arz Lu tjensa przeistoczyła się w  potworną 

maskę. N iezręczne i  natarczywe próby w ciągn ię­
cia go w  rozm owę doprow adziły do tego, że czuł 
się teraz jak  pacjent w  rękach nieudolnego den­
tysty, który ju ż dotarł do nerwu w  chorym zębie 
i jednak dalej borował. A le  nie wybuchnął. P rze ­
sunął dłonią po sinoczerwonej twarzy, przełknął 
z trudnością okrzyk bólu i wściekłości, który 
utknął w  krtani, tam ując oddech. N aw et nie za­
klął. P rzem ilcza ł:

ś lepy i głuchy dentysta borował dalej.
—  Tak było, Lutjens, prawda? No, niech pan 

m ó w i!
Rządca w y ją ł gruby n ik low y zegarek, spojrzał 

i m ruknął:
—  To nie ma nic wspólnego z panną Jane...
Dochodziła godzina ósma.

araUzie w Juraóe
gionow ego. Narad nie ukończono a ich dalszy 
ciąg nia si? odbyć jakoby we w rześniu  w  S e j­
m ie. Byłoby to dow odem , że jednak istnieją ja ­
kieś próby zbliżenia obu g ru p :  stawkowej i  O Z N .  
P ew n e oznaki zb liżen ia  m iedzy obu odłam am i 
obozu leg ion ow ego  p rze jaw iły  się ju ż podczas 
sesji nadzw yczajnej.

 oOo-----

Kupcy litewscy w Warszawie
Ze względu na zainteresowanie coraz częściej 

z j a w ia j ą  się w  W arszaw ie kupcy litewscy. Z K ow ­
na przyby l i  ostatnio trze j hurtownicy fu trzarscy, 
którzy  inte resu ją  się sprawą eksportu fu te r  fa r ­
bowanych  i w y p ra w i a n y c h  w  Polsce. Toczą się ró ­
wnież  r o z m o w y  pom iędzy litew sk im i kupcami 
drzewnym i a przedstaw icielam i naszego przem y­
słu w  spraw ie naw iązania współpracy.

JUŻ W KRÓTCE „D Z IE N N IK  U S T A W " OGŁOSI 
TEKST U S T A W  SAM O R ZĄD O W YCH .

Z W arszaw y dochodzą wieści, że do redakcji 
Dziennika Ustaw  przesłano ju ż ustawy samo­
rządowe, uchwalone przez Sejm i Senat na sesji 
nadzwyczajnej. Będą one ogłoszone w  jednym  
z najbliższych numerów „Dziennika U staw ". Spo­
dziewać się należy, że po ogłoszeniu ustawy, w y­
znaczony zostanie term in wyborów.

Pierw szi migdzpnar. obóz m łodzieży 
na Kaszubach

Niedawno w  ośrodku turystycznym  w  W ieżycy, 
nad jez, Ostrzyckim , rozpoczął się p ierw szy na 
Kaszubach m iędzynarodowy obóz m łodzieży. W  o- 
bozie znajdują się goście z południowej A fryk i, 
Austra lii, nad to przedstaw iciele m łodzieży z róż­
nych państw europejskich: Czechosłowacji, W ę ­
gier, W łoch, S zw ajcarii itd. Razem  jest w obozie 
40 osób z zagranicy, którym  przydzielono grupę 
polską, złożoną z 20 osób.

 x ------

Starosta W ygleda z a r z u c a  majatku 
Ks. Pszczyńskiego

Jak nas ostatnio in form ują, w Pszczyn ie zn ie­
siono zarząd przymusowy, ustanowiony swego 
czasu dla m ajątków i przedsięb iorsfw  ks. Pszczyń­
skiego. W szystk ie należności skarbowe są już 
uregulowane, a gospodarka uporządkowana. Na 
nowego norm alnego zarządcę spadku po księciu 
Pszczyńskim  spadkobiercy zam ierzają powołać 
obecnego starostę w  Rybniku p. Jana W yględę.

—  Jestem tylko trochę zmęczony —  dodał cho­
wając zegarek —  i to wszystko.

W stał, skinął niedbale głową i skierował się 
ku wyjściu . N a  progu przystanął, odwrócił się, 
popatrzał na van Leykirkena wytrzeszczonym i 
oczami i rzucił półgłosem :

—  Ślepy... i głuchy jak  p ień !
W yszedł z jadaln i, pozostaw iając van L eyk ir­

kena, znieruchom iałego ze zdumienia, w b ieg ł po 
schodach na piętro, przemknął przez długi kory­
tarz, przy czym spojrzał mimo w oli na drzw i Jane 
i wpadł do sw ojego pokoju. Zd ją ł buty, w łożył 
lekkie pantofle z płótna żaglow ego i zaczął się 
przechadzać szybkim krokiem od drzw i do okna 
i z powrotem.

Długo tak chodził z rękam i założonym i w  tył 
i z nisko zw ieszoną głową.

Przerw a ł w reszcie wędrówkę i spojrzał na ze­
garek, a potem przez okno —  chciał się przeko­
nać, czy jeszcze je s t św iatło w zachodnim skrzy­
dle domu, w którym  m ieściły  się na dole rożne 
ubikacje gospodarskie, na górze m ieszkała służba. 
Trzeba było w ychylić się, gdyż z tego m iejsca nie 
w idzia ł dokładnie, w ięc musiał spuścić mosk1'- 
tierę.

Przed  tym zgasił lampę, nie ze względu na 
m oskity —  w obecnej chw ili nie m yślał o nich 
w cale —  natom iast należało upozorować na w szel­
ki wypadek udanie się na spoczynek.

O dziesiątej m inut dziesięć na dole światło 
zgasło i rozbłysło wkrótce w  kilku oknach na pod

Przemyśl
SZCZĘŚLIWE OCALENIE. Przy remoncie kamie­

nicy przy ul. Franciszkańskiej spadli z rusztowania znaj­
dującego się na trzecim piętrze dwaj robotnicy Tac!. 
Acedański i Wład. Mielnik. Jakby cudem chwycili sic 
spadając rękami rusztowania na pierwszym piętrze i za­
wiśli w powietrzu, skąd po pewnym czasie uwolniono ich 
przy pomocy drabin. Przyczyną wypadku było załama­
nie się niezabezpieczonego rusztowania, za co został 
pociągnięty do odpowiedzialności przedsiębiorca Szaj­
na Juliusz.

ROBOTY M IEJSKIE W E WRZEŚNIU. W t wrześniu 
zostaną wykonane następujące roboty miejskie: ul. Ka­
zimierzowska budowa nowego kanału oraz budowa na­
wierzchni, ul. Rejmonta, Ratuszowa, Rogozińskiego, w y­
brzeże Wilsona dalszy ciąg robót, ul. Dworskiego od 
ul. Tarnawskiego do ul. Hausnera zabrukowanie na sta­
rej żwirowce i suchej matcie, zaś od pl. Na Bramie do 
ul. Smolki zabrukowanie Kostką na podkładzie betono­
wym. Roboty miejskie budowlane nb ijmują przebudo­
wę olbrzymiego gmachu szkoły im. Kr. Jadwigi, oraz 
remont fasady budynku Zarządu Miejskiego.

Sygnatura: I. Km. 1882/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru

I., Jan Białas, mający kancelarię w Krakowie, ul. 
Zyblikiew icza Nr. 5, na podstawie art. 602 k. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości że dnia 5 września 
1938 r. o godz. 11 w Krakowie, ul- Poselska Nr. 18. 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Salomona Paperle, składających się z 10 pła­
szczy futrzanych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 720.—.

Ruchomości można oglądać w dniu lir.vi.acii 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym

Dnia 22 sierpnia 1938 r.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Jan Białas.

Sygnatura: I. Km. 1376/38 i .conex.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru

I., Jan Białas, m ający kancelarię w Krakowie, ul. 
Zyblikiew icza Nr. 5, na podstawie art. 602 k. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 2 wrze­
śnia 1938 r. I. o godz. 12.30 w Krakowie, św. Seba­
stiana 7; II. o godz. 13 w Krakowie, ul. Sienna l i ,  
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do 1) Izraela Frisćhmana i 2) Abrahama W erfia, 
składających się: I. urządzenia domowego, jadalni 
i innych; 11. urządzenia domowego, ubrania mę­
skiego popielatego, zegaru stojącego, pióra wieczne­
go „Pelikan" i innych, oszacowanych na łączną su­
mę zł 2.145.—-.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej  oznaczonym.

Dnia 17 sierpom 1988 r.

Komornik Sądu Grodzkiego: 
Jan Białas-

daszu, a o wpół do jedenastej całe zachodnie 
skrzydło domu pogrążyło się w  mroku.

Jednak Lutjens czekał do północy. Potem  
otw orzy ł ostrożnie szafę ścienną, w y ją ł z szu fla ­
dy obcęgi średniej wielkości, wetknął je  do g łę ­
bokiej kieszeni marynarki, w zią ł buty pod pachę, 
uchylił cicho drzw i i w yślizgnął się na korytarz.

T rzec ie  drzw i po lew ej stronie prow adziły do 
pokoju Jane.

Lu tjens podkradał się, w strzym ując oddech 
i za jrza ł przez dziurkę od klucza —  w pokoju było 
ciemno. Dobrnął następnie do schodów i zaczął 
spuszczać się pow oli na do i unikając stąpania na 
środek stopni, ponieważ w tedy skrzypiały.

Noc była ciemna, parna i w ilgotna.
W kładając buty Lu tjens szeptał bezgłośn ie:
—  Zobaczymy teraz, kto kogo... zobaczymy...
O glądając się od czasu do czasu na dom, udał 

się w  kierunku zatoki, m inął ją, skręcił na lewo 
i posuwając się potem brzegiem  wyspy, ■ doszedł 
do polanki, na której Jane złożyła  ładownice 
z nabojami, rynsztunek i zapasy żywności.

Popatrza ł na skrzynie, worki i baki z benzyną, 
roześm iał się cicho i pom yślał. —  P rzecież 
„A r ie l"  nie w ytrzym a tego ciężaru. Trzeba będzie 
zostawić część bagażu. Co zostaw i?..’. Z pewnością 
nie amunicję i nie lekarstwa, bo o to najtrudniej 
w  tym  przeklętym  kra ju !

Roześm iał się jeszcze raz, zd ją ł marynarkę, za­
kasał rękaw y koszuli i zabrał się do pracy.

(C ią g  dalszy nastąp i).

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zL 

Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zŁ

Konto P. K. O. N r 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

C E N Y  O G ŁO S ZE Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane strona 9-ta • . , .
Komunikaty »  »  »
Komunikaty na 1 »  »  *
Drobne za wyraz

20 gr 
50 gr 
60 gr 
70 gr 
10 gr

Układ tabelaryczny o 50% drożej. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

.Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowsk
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie,


